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ROK II 


« NIE ODŁĄCZĄ NAS 
GI DRANIE 
OD KS. PRYMASA > 


| pisze staruszka z Kraju 
| do syna : 


Paryż (R. P.) — Teraz rozu- 
miem dlaczego nie chciałeś powró 
cić — pisze staruszka z Polski do 
swego syna na emigracji. — Te 
| dranie aresztowały ks. Prymasa, 
naszego ojca. Niedoczekanie ich! 
Nie odłączą nas od niego, od oj- 
| ca naszego. Będziemy wierni wie- 
| rze ojców. Piszę tak „gdyż już mi 
| nic zrobić nie mogą, bo jestem sta 

ra, nad grobem. 

Takie oto są reakcje Polaków, 
gdy tylko mogą się zdobyć na 
szczere ujawnienie swych uczuć. 


Głosem odważnej staruszki prze- 
y rmowił cały Kraj. Wiedzą o tym 

komuniści. | zapewne rozumieją, 

że tym razem przebrali miarkę. 


LA PAROLE POLONAISE 


m —— 


PARYŻ, PIĄTEK 30 PAŹDZIERNIKA 1953. 


Nieprzyjaciel 
w rzeczywistym świetle 


Rapert o komunistycznych okrucieństwach na Korei 


Waszyngton (A.P.) .. Armia amerykańska ogłosiła raport o okru 
cieństwach komunistycznych na Korei, których ofiarą padło 6.113 


żołnierzy amerykańskich, 5.509 innych 


17.354 osób cywilnych, 


Tortury i okaleczenia, dokona- 
ne z zimną krwią, były w 72 proc. 
dziełem półn.-Koreańczyków, a w 
27,3 proc. Chińczyków. Raport 
zawiera liczne zdjęcia fotograficz 
ne. 


W przedmowie stwierdza sekre 
tarz armii Stevens: Ten bilans o- 
fiar komunistycznych okrucieństw 
pokazuje nieprzyjaciela w rzeczy- 
wistym świetle. Jest to jedną z naj 
lepszych odpowiedzi pod adresem 
tych, którzy podają w wątpliwość 


| NIESPODZIEWANY MANEWR SOCJALISTÓW 


Ollenhauer gotów 


Bonn (A. P.). 


poprzeć Adenauera 


W dyskusji nad expose kanclerza Ade- 


nauera przywódca opozycji Ollenhauer zaproponował rządo- 


| Ollenhauer w zasadzie a- 
probował program polityki za- 
granicznej kanclerza, wyraża- 
jąc zastrzeżenia jedynie co do 
metod, i wysunął dwa warunki 
współpracy swej partii : że bę- 
dzie ona informowana o pla- 
nach i akcjach rządu, oraz że 
weźmie udział w przyszłych kon 
ferencjach międzynarodowych. 
Przy końcu Ollenhauer zwrócił 


KONGRES HISZPAŃSKIEJ 
FALANGI 
Madryt (A P.). — Na odby- 
jącym się w Madrycie kongre- 
sie Falangi, jedynej partii poli- 


tycznej w Hiszpanii, nastąpiła 
częściowa zmiana programu. 


Uwzględnia on udział Hiszpanii 
w obronie Europy i zachodnie- 
go chrześcijaństwa przed kemu 
nizmem, domaga się rozwiąza- 
nia karteli i monopoli w inte- 
resie konsumenta, czujności wo 
bec tajnych organizacji politycz 
nych z prawicy i lewicv, obniże 
nia cen i podwyższenia zarob- 
ków, pdziału robotnika w zy 
ków, pdziału robotnika w zy 
skach przedsiębiorstw, przyspie 
szenia reformy rolnej i budowy 
mieskań. 
U 


Odwiedziny lamparta 


La 
w leśnym domku 

Mombassa (Kenia, A. P.). — Wta- 
ściciel afrykańskiego domku leśnego 
J. Thomas siedział najspokojniej w 
fotelu i czytał, gdy w pewnej chwici 
usłyszał mzęk szkła i u jego stóp 
wyłądował olbrzymi lampart. Niezdzi- 
wiony tą  niespodziewaną wizyta, 
Thomas nie ruszając się z miejsca, 
wbił swój wzrok w oczy lamparta, 
który po dłuższej cnsili dał susa i 
wyniósł się tą samą droga jaką wtar- 

gnat do domu. 

~ 


Wściekły pies pokąsał 
siedem osób 
Arras (R. P.). — Duży pies, nale- 
żący do Polki, p. Urszuli Żurawskiej, 
zamieszkałej w La Brousse (P. de C.), 
wściekł się nagle, pogryzł właściciel- 
kę do której był bardzo przywiąza- 
ny, oraz jej córkę i wypadł na ulicę. 
Biegnąc na oślep z pianą na pysku 
pokąsał po drodze dalszych pięć osób. 
Odwadze górnika, 25-letniego Karola 
Bernarda, zawdzięczać należy, że zdo- 


łał schwycić szalone zwierzę i za. 
bić je. 
Miejscowy weterynarz, po zbada- 


niu zwłok zwierzęcia, stwierdził, że 
pies był wściekły. Wszystkie osoby 
pokąsane umieszczono w Szpitalu, 
gdzie przechodzą odpowiednie lecze- 
nie. 


wi imieniem SPD wspólną politykę zagraniczną. 


się do kanclerza z apelem, by 
zażądał od mocarstw zachod- 
nich przyznania Zachod. Niem 
com pełnej niepodległości. W 
sprawie Saary mówca sprzeci- 
wił się jej europcizacji. 
Zabierając kolejno głos w dysku- 
sii, przywódca partii liberalnych 
demokratów. (należącej do koalicji 
rządowej) Dehler opowiedział się ró- 
wnież przeciw europeizucji Saary, 
natomiast za przyznaniem Francji 
pewiiyech sstępstwe gospodarszych. 
Saara, 


Ri oświadczył Dehler, jest 
luk samo częścią Niemiec, jak 
chwilowo (1) oddzielone ziemie na 
wschodzie. Robiąc ustępstwa w spra 
vie Saary, stworzitibyśiny prece- 
dens w sprawie ziem wschodnich”, 


żołnierzy sojuszniczych i 


konieczność obrony wojskowej wol 
nego świata». 

(Cwag! — Ponieważ raport okre- 
sla ściśle na 90,3 procent odpowie- 
dzialność za  akrucieństwa pólno- 
cho - Koreańczyków i Chińczyków, 
(r procent obciąża jakieś inne kon- 
lu przypuszczalnie Rosjan). 


W. BRYTANIA POTĘPIA 

Nowy Jork sA. ©.) — Zabrawszy 
glos na komisji politycznej O. N. Z., 
deiegal brytyjski Selwyn Lloyd po- 
tępił jako „esałkowicie zmrystońe” sa 
wieckie oskarżenia © wojnę bakte- 
riologiczną na Korei. 

Lloyd zwrócił się do zgromadzo- 
rych, by urządzili „przyzwoity po- 
grzeb tyin najbardziej nieprzyzwoi- 
tym oskarżeniom“, po czym złożył 
hołd lotnikom amerykańskim, kló- 
rzy przeszli przez nieludzkie tortury 
w niewoli komunistycznej. 

Objawy szczerej wesołości wywo- 
lat Lloyd wśród audytorium, przy- 
luczająć niektóre „dakurmnenty” ko- 
naunistyczne. Jedynie delegacja so- 
Wiecka siedziaki z ponurymi Iwa- 
vzami, 


| 


W najbliższym czasie «Słowo 
nizować się zasadniczo. 


Do naszych Gzyte!n. 


CO SIĘ 


DZIENNIK WOLNYCH POLAKOW 


-—— Quotidien des Polonais Libres 


Nr 255 (457) 


DZIEJE 


Z MOŁOTOWEM ? 


OD TRZECH TYCODN! NIE DAJE ZNAKU ŻYCIA 


Berlin (A. P.). — Od trzech tygodni Mełotow nie wystę- 
puje na scenie dyplomatycznej w Moskwie i nieobecność ta 
zaczyna intrygować zachodnie koła dyplomatyczne. We wszy- 
stkich ceremoniach i aktach protokolarnych biorą udział tylko 
zastępcy, a prasa sowiecka,, która informuje o każdym krót- 


kim nawet urlopie członków rządów, w tym wypadku 


daje żadnego wyjaśnienia. 


Równocześnie nie występuje 
na zewnątrz Woroszyłow. Lis- 
ty  uwierzytelniające nowego 
ambasadora brytyjskiego Hay- 
tera przyjął wiceprezydent Ta- 
rasow — w nieobecności minis- 
tra spraw zagranicznych 


bypianme auod w Mosk- 
wie nie przypuszczają, by Mo- 
łotow padł ofiarą zakulisowych 
walk na Kremlu. Sądzą raczej, 
że pracuje on w jakiejś tajnej 
misji, może w związku z ewent. 
konferencja czterech mocarstw. 
Zagadka powinna się wyjaśnić 
7. listopada, gdy w związku z 
rocznicą rewolucji  bolszewie- 
kiej wydane będzie wielkie przy 
jęcie dla korpusu dyplomatycz- 
nego. W tym wypadku nieobcc- 


ków | 
Polskie» będzie musiało zreorga- 


L] 


Miesiąc temu uprzedziliśmy, że niemożliwość zmontowania wła- 
snej drukarni zmusi nas do przeobrażenia i ograniczenia zakresu 
naszej działalności. W warunkach emigracyjnych bowiem wydawa- 


nie dziennika w cudzej drukarni 


jest kosztowne i na dłuższą metę | 


— mimo szerokiego poparcia uzyskanego wśród Czytelników i roz- 
winiętego działu ogłoszeń — praktycznie niemożliwe. 
Już jutro będziemy mogli podać ostateczne szczegóły. w jaki spo-, 
sób «Słowo Polskie» będzie przekształcon= 1 
Drogi Czytelniku! Jeśli «Słowo Polskie» będzie wychodziło na- ||| 


| 
| dal, to tylko dlatego, że z jednej strony liczymy 


ne owoce, zaniechać nie wolno. 


na Ciebie, a z 


MARYNARKA WOJENNA JAPONII ODRADZA SIĘ 


3 


Amerykańskie władze wojskowe zgodziły się na przywrócenie ja- 
pońskich okrętów ochrony wybrzeży. Na zdjęciu: 
pońscy w czasie ćwiczeń na nowoczesnych 


nocnych wybrzeży swego kraju. 


marynarze ja- 
jednostkach u pół- 
(Record.) 


200 wolnych posad W Palestynie 


Londyn (A. P.). — Trzy mocarstwa zachodnie 


postanowiły zwrócić 


się do ONZ o wydelegowanie 200 obserwatorów na pogranicze Jordanii i 
Izraela. Obecna ilość tych obserwatorów (24) nie wystarcza do Stałej kon 


troli pogranicza. 


Przewiduje się nadto wstrzymanie 
dostawy broni dla tych państw Blis- 
kiego Wschodu, które Rada Bezpie- 
czeństwł uzna za winne złamania 
rozejmu. 


KRYTYCZNA SYTUACJA W DOLINIE PADU 


RZEKI WCIĄZ WZBIERAJĄ 


Rzym (A. P.). —- Rzeki południowych Włoch przybierają 
z godziny na godzinę. Kilkanaście wsi i osiedli zalanych jest 


zupełnie w delcie Padu. Wody 


nia, że przerwały dwie lamy i rozlały 


Adygi wcezbrały do lego stop- 
się szeroko w pobliżu 


Werony i w prowincji Piacenza. 


"W prowincji Catanzaro w odle- 
giości 88 km. na północ ad Regio, 
400) domów zostało doszczęlnie zni- 
szczonych a 3.000 nie nadaje się da 
zemieszkania. 


Mimo, że deszcze w Północnych 


Włoszech ustały, poziom wód w 
rzeczkach i rzekach przybiera, W 
okolicach  podalpejskich nastąpiły 
hczne obsunięcia się i oberwania 
ziemi. 

Jezioro Como wystąpiło z brze- 


gów i zalało płać centralny miasta 
Como oraz ulice w pobłiżu brzegów. 
W prowincji Vercelli polowa zbio- 
ru ryżu uległa zniszczeniu, 

Wiele dróg i moslów zostało zev- 
wanych, a tysiące mieszkańców 
trzeba bylo ewakuować z bezpieczne 
miejsce. Północno - wschodnie rze- 
kr Noncello i Meduna wystąpiły z 
łożysk i zalałyv lysiące hektarów ro- 
l uprawnej w rejonie Pordenone. 
W wielu wioskach woda sięga wy- 
sukości 2 metrów. 


IZRAEL USTĄPIŁ 


Waszyngton (A. P.). — Rząd ame- 
rykański postanowił wznowić dalszą 
pomoc gospodurczą dla lzraela, a to 
wobeć wstrzymania budowy zapory 
wodnej na Jordanie. © 

(Rzecznik Izraela oświadczył, że 
wstrzymanie nastąpiło tylko czasowo, 
na okres dyskusji w Radzie Bezpie- 
czeństwa. I nie oznacza najnmiejszej 
zmiany w projektuch. Rudowe zapo- 
rv rozpoczęto 2. wrzesnia. Ma ona 
dostarczyc pradu i nawodnić obszar 
Izraela ze szkodą jak twierdzi Sy- 
ria ajsiedów 

CHURCHILL. 
GOTÓW CZEKAĆ... 


Londyn fA, P.j. — Ze źródeł do- 
bize poinlformowanych donoszą, że 
Churchil zgodził się na odroczenie © 
kilku miesięcy swej inicjaty w spra- 


wie spolkania zZz  Mołotowen. W 
szczególności uzgodnił on z Dulle- 


sm, że nie poruszy tej sprawy, jak 
dlugo Rosjanie ostatecznie nie od- 
rawy zaproszenia na konferencję 
czterech ministrów spraw zagr. a 
parlament francuski nie zajmie sta- 
nowisku w sprawie armii europej- 
skiej. 


zamordował starca 


ODPOKUTUJE TO %.tu LATAMI 
CIĘŻKICH ROBÓT 
Evreux (R. P.). — Przed sądem 
przysięgłych odpowiadał rolnik Ber- 
nard Legieimble, z St. Pierre de Cer- 
nieres „którego w listopadzie 1952 ro- 


ku złapał na uprawianiu kłusownic- 
twa na jego terenie 74ietnii M. Paget. 
Właścicie| czynił wyrzuty rolnikowi 
i zagroził, że więcej nie wydzierżawi 
mu ląk. tŁegiemble rzucił się wtedy | 
na starca i uderzył go kolbą od flin- 
ty w głowę. Gdy Paget upadł na 
ziemię, kłusownik uderzył go kilka 
razy tak silnie, że złamał kolbę. Zo- 
baczywszy, że Paget nie żyje, zawlókł 
ciało w zarośla i tam nakrył je 
mchem. Gdy po pewnym czasie odna- 
leziono ciało zamołdowanegv, Le- 
giemble poszedł złożyć kondolencje 
rodzinie R 

Sąd przysięgłych skazał go na ka- 
rę tu iat cieżkich robót, 


Moskiewska „Prawda ': 
Wspólnota Europejska 
pomysłem. 


nie 


ność Mołotowa będzie musiała 
być jakoś usprawiedliwiona. 


RÓWNOUFRAWNIENIE 
WIETNAMU 


Saigon (A. P.). -- Po swym 
przylocie do Indochin cesarz 
Bao Dai wydał natychmiast o- 
rędzie do narodu Wietnamu. 
Cesarz stwierdził w nim, że po 
uchwale kongresu nacjonalis- 
tów w Saigonie zapewnił on oso 
biście rząd francuski, że Wiet- 
nam zamierza pozostać w ra- 
mach Unii Franeuskiej na wa- 
runkach zupełnego równoupra 


wnienia z Francją. Orędzie 
wzywa polityków Wietnamu, 


aby ułatwili końcowy etap ro- 
kowań Francji z Wietnamem. 

W kołach dyplomatycznych 
uważa się, że Rao Dai już uzy- 
skał przed swym powrotem do 
Indochin zgodę głównych poli- 
tyków Wietnamu 


„Mówi się dziś o przestępcach, ale jutro historia może ich nazwać świętymi." 


Niektórym deputowanym w 
parlamencie francuskim wyda- 
wało się, iż wystarczy głośno pro 
klamować chęć zawarcia pokoju 
w Indochinach przez Francję, a- 
by natychmiast ucichły działa i 
karabiny maszynowe w Tonkinie 
i Annamie. Być może, tak było 
w 19 stuleciu, gdy wojny pro- 
wadzono jednak w myśl pewnych 
ogólnie przyjętych zasad: ale 
nie jest to możliwe w połowie 
20 stulecia, gdy ma się do czy- 
nienia z przeciwnikiem komuni- 
stycznym, okrutnym i cynicznym, 
który uważa każdy w ogóle trak 
tat za «świstek papieru», a każ- 
dą chęć rokowań pokojowych, 
tak zrozumiałą dla każdego 
człowieka cywilizowanego, za 
objaw słabości, Ostatnio stwier- 
dzone tortury, jakim komuniści 
poddali tysiące jeńców amery- 
kańskich na Korei, są tego je- 
szcze jednym dowodem. 

Wszyscy żyjemy od r. 1945 w 
takim układzie  międzynarodo- 
wym, kiedy to — według trafne 
go określenia Raymonda Arona 
— «pokój jest niemożliwy, a 
wojna (powszechna) nieprawdo- 
podobna». Nikt lepiej nie mo- 
że ocenić słuszności tej tezy, niż 
Francja, prowadząca od z górą 
7 lat wojnę w Indochinach z 
partyzantami indochi ń ski mi, 
bez większych starć na polach bi 
tew, ale równie skutecznie ruj- 
nującą kraje, jak inne wojny. 
Francja nie może całkowicie i 
szybko wygrać wojny indochiń- 
skiej, pomimo tak zdolnych do- 
wódców, jakimi byli i są marsz. 
de Lattre i gen. Navarre, ponie 
waż główne siły komunistycz- 
nych wojsk Ho-Szi-Minha wspo 
magane z czerwonych Chin, są 
w ogóle nieuchwytne, pokazują 
się i uderzają tylko co kilka mie 
sięcy; nie można jednak także 
rozpocząć rokowań, ponieważ 
— jak to przypomniał w Zgro- 
madzeniu Narodowym prem. 
Laniel — nie ma z kim rokować, 
nie istnieje właściwie naprzeciw 
wojsk francuskich żaden rząd, 
uznany w sposób międzynarodo 
wy. Wojna indochińska jest ty- 


Indochiny i 


Kardynał Wyszyński. 26. ©. 1053. 


i pokój 


powym konfliktem dającym So- 
wietom, Pekinowi i komunistom 
indochińskim ogromne korzyści 
polityczne i wojskowe  niewiel- 
kim kosztem. 

Chociaż więc wojna ta istot- 
nie rujnuje Francję gospodar- 
czo i jest wśród prawie wszyst- 
kich Francuzów bardzo niepopu 
larna, polityka Francji musi w o- 
gólnych zarysach być taka, jaką 
była dotychczas: trzeba bronić 
niepodległości Wietnamu, Lao- 
su i Kambodży przy pomocy 
wojsk, a równocześnie utrwalać 
młodą ` niepodległość trzech 
państw indochińskich i przygoto 
wać stopniowe zastąpienie fran. 
cuskiego korpusu ekspedycyjne 
go przez narodowe armie miejs- 
cowe. Jest to praca długofalo- 
wa, wymagająca taktu i cierpli- 
wości, prowadzona w warunkach 
bardzo niebezpiecznych i peł- 
nych ryzyka, ale konieczna. 

Francja prowadzi ją z pobu- 
dek ideowych — co przypom- 
niał właśnie światu wolnemu nie 
dawno Antoni Pinay — ale w 
świecie bezwzględnej konkuren 
cji między grupami społecznymi 
i narodami, jakim jest świat 
współczesny, za prawo do nazy- 
wania się jednym z mocarstw, 
trzeba nieraz płacić wielkimi o- 
fiarami i wysiłkami. 

Masy narodu francuskiego 
są zdenerwowane i znużone tą 
długą wojną, co znajduje słusz- 
nie swój wyraz w ustroju demo- 
krarycznym w parlamencie. Ale 
jeśli Francja istotnie broni, jako 
jedyne już mocarstwo europej- 
skie na kontynencie azjatyckim, 
wolności narodów tamtejszych, 
a nie reżymu cesarza Bao Dai 
lub interesów francuskich prze- 
mysłowców i plantatorów, to zde 
nerwowanie i niecierpliwość nie 
są żadną polityką. 

Ustalenie nowego, sprawiedli 
wego ustroju w Azji i Afryce 
wymaga jeszcze od narodów «u- 
ropejskich wielkiego wysiłku 
ideowego i politycznego, jeśli 
atak tyranii komunistycznej ma 
być wreszcie odparty. 


W.N. 


Kreml musi wykazać szczerość swych zamiarów 
EISENHOWER PODTRZYMUJE WARUNEK SPOTKANIA Z MALENKOWEM 


Waszygton (A. P.). — Prez. Eisenhower oświadczył na 
konferencji prasowej, że spotkanie z Malenkowem byłoby rze- 
czą zupełnie Leznadziejną, gdyby Stany Zjednoczone nie były 


przekonane o Sszezerości zamiarów Rosji. Rosja ma sto spo- 
sobności do wykazania swej dobrej woli. 


Na pytanie, jak to pogodzić z 
oświadczeniem Wyszyńskiego, 
odrzucającym ten wstępny wa- 
runek, prezydent odparł, że jesż 
cze nie przestudiował tego o- 
świadczenia, dodając, że zarów- 
no on mimo swych rozlicznych 
obowiązków, jak Dulles gotowi 
są uczestniczyć w każdym spot- 


NA KOREI: 


Jeżeli konferencja 
polityczna nie da wyniku... 


Seul (A. P.). -—. Połudn.-koreański 
Yung Tai zapowiedział, że jego rząd zastrzega sobie wolność 
akcji z dniem 28. stycznia, jeżeli do tego terminu (3 miesiące 
encja polityczna nie zbierze się 


po zawieszeniu broni) konfer 
lub nie da wyniku. 


Hitlera 


Moskwa (A. P.). — „Prawda” w artykule Zasławskiego twierdzi, że 
Wspólnota Europejska jest pomystem Hitlera. Plan zjednoczenia Europy 


i ataku na Sowiety wprawdzie załamał się w roku 


1945, lecz idea wy- 


wędrowała do Ameryki, gdzie uznano ponadnarodowy związek za ostat- 


ni wyraz burżuazyjnej polityki, a z Ameryki 
radości wszystkich reakcjonistów i ,, 


Ten sam dziennik pisze w innym 
artykule, że stała opozycja Stanow 


PREMIER PELLA 
W PARYŻU 
Rzym (A. P.) — Premier włoski 
Pella przybył do Paryża, gdzie 
uczestniczyć będzie w posiedze- 
niu Rady Europy. 


powróciła do Europy ku 


dawnych kolegów Hitlera”, 


zjednoczonych przeciw międzynaro- 
dowej konwoli atomowej „zmusiła 
ZSSR do skoncentrowania wysiłków 
na produkcji broni atomowej w ce- 
lach obronnych”. Agresorzy amery- 
kańscy powiada „Prawda — ji- 
czący na monopol atomowy, ponieśli 
klęskę. Zapomnieli oni wstawić do 
swego rachunku taką pozycję, jak 
potęgę systemu socjalistycznego w 
ZSSR, oraz wysoki poziom nauki i 
techniki sowieckiej”. 


| SZTANDAR WSPÓLNOTY ATLANTYCKIEJ 


Rada Wspólnoty Atlantyckiej wybrała ze stu 
którego motywem jest biała czteroramienne 
trów”) na niebieskim polu, otoczona kołem. 


czternastu państw Wspólnoty, 


a „róża wiatrów” 
wodniczką na drodze do pokoju”. 


„projektów sztandar, 
gwiazda („róża wia- 
Koło oznacza jedność 
ma być „prze 

(OCPI.) 


nn o wNakNnY 


kaniu, ale muszą istnieć dant, 
że spotkanie takie da konkret- 
ne wyniki. Na razie sprawa ta 
zresztą nie jest przedmiotem a- 
ni przygotowań ani studiów. 
W dalszym ciągu konferen- 
cji Eisenhower oświadczył, że 
choć nowe bronie wzmocnią si- 
łę bojową wojsk i konieczne są- 


minister spraw zagr. 


Minister odmówił odpowiedzi 
na pytanie, o jaką konkretnie 
akcję chodzi, zaznaczył jedynie, 
że pogłoska, jakoby Połudn. Ko 
rea zamiesza wówczas maszero 
wać do rzeki Jalu, nie odpo- 
wiada prawdzie, 


SOJUSZNICY USTĘPUJĄ 


Pan Mun Dżom (A. P.). — Przed- 
stawiciel amerykański Arlur Dean 
poinformował komunistów, że jeże- 
h zgodzą się na ustalenie daty i 
niiejsca konferencji polilycznej oraz 
szczegółów administracyjnych, so- 
jusznicy gotowi będą przedyskuto- 
wać sprawę składu konferencji. „Nie 
jesteśmy zainteresowani w spra- 
wach prestiżowych”, dodał. Dean, 
lecz zależy nam wyłącznie na po- 
koju”, i 


ECHA KATASTROFY GÓRNICZEJ 
W SERAING 


Seraing (A. P.). Z zasypanego 
Szybu kopalni w Seraing wydobyto 
jeszcze ciała trzech Belgów i dwóch 
Włochów, do których nie można by. 
ło wcześniej dotrzeć. Ciała te Bocho- | 
wane zostały w czwartek. 


SPRAWA TRIESTU 


oszczędności, nie istnieje żaden 
projekt zmniejszenia sił amery-. 
w Europie 


kańskich 


PIERRE GAXOTTE 

Znany historyk francuski został 
uroczyście przyjęty do Akademii 
Francuskiej. (Record.) 


WYROK NA LEKAR7A 
ZA ODMÓWIENIE POMOCY 

Bordeaux (R. P.). — Sąa apelacyj- 
ny, jako instancja odwoławcza za- 
twierdził wyrok w pierwszej instan- 
cji przeciw lekarzowi z Reignac en 
uiayc za to, ze przywołany 11 lipca 
br. do 15-miesięcznego dziecka mał- 
żeństwa Nonin w Etaulier odmówił 
pomocy i dziecko w kilka godzin 
zmarło w szpitalu w Bordeaux. Dok- 
tór, który tłumaczył się, że nie był 
lekarzem tej rodziny, został skazany 
na dwa miesiące więzienia z zawie- 
szeniem, 20.000 fr. grzywny i 20.000 fr. 
tytułem odszkodowania dla rodziny. 


CÓRKA MILIARDERA NIE CHCE 
Żyć W AMERYCE 
Nowy Jork (R. P.). — Córka znane- 
go miliardera amerykańskiego, Bet- 
tina Field Bruce, wniosła do trybu- 
nału w Nowym Jorku prośbę o udzie- 
łenie jej zezwoienia na wyjazd do 
Anglii. Wyszła ona zamąż za murzy- 
na i od tego czasii właściwie skoń- 
czyło się ich wspólne życie ze wzglę- 
du na uprzedzenia rasowe. 


Eden: Nie mieliśmy innego wyjścia 


Londyn (A. P.) — W dyskusji nad sprawą Triestu w Izbie Gmin 
były minister w rządzie Partii Pracy Noel-Baker poddał krytyce de 
cyzję anglo-amerykańską jako niezręczną, mającą formę ultymatyw- 
ną i pomijającą Francję. W odpowiedzi min. Eden oświadczył, że 
rząd brytyjski podtrzymuje tę decyzję, jednak wycofanie wojsk ze 
strefy «A» Triestu wymaga pewnego czasu i może nastąpić po kon- 


ferencji 5 państw. 

Eden przyznał, że decyzja była 
„drakońska”, lecz nie było innego 
wyjścia. Wszystkie dotychczasowe 


propozycje mocarstw rozbijały się o 
brak zgody jednej lub drugiej stro- 
ny. „Przewidywaliśmy gwałtowną 
reakcję, ale nie przewidywaliśmy 
niebezpieczeństwa przeciwstawienia 


się decyzji siłą”. Rząd brytyjski ba- 
da wraz z rządami amerykańskim 
i francuskim wszelkie możliwe spo- 
soby rozwiązania sprawy i wierzy, 
że rozwiązanie to nastąpi w najbliż- 
szych miesiącach, Inaczej nie da się 
w tym ważnym rejonie zbudować 
żudnego systemu bezpieczeństwa, 


Nowy wzór 


Szwajcarski dziennik „bie Tat" 
zaopatruje układ między Francją a 
laosem w następujący komentarz: 

Układ między Francją a najbar- 
dziej usiępliwym z trzech państw 
mdochińskich jest dla Francji po- 
ważną pozycją w dyskusji nad tym 
ciężkim problemem. Stworzono tu- 
laj nowy wzór, przy którego pomo- 
cy będzie można odeprzeć ataki nu 
francuską polityke kolonialną. Tym 
u'sorem jest nowa definicja Unii 
Francuskiej, zawarta w układzie. 
Brzmi ona: „Związek niepodległych 
i suwerennych, wolnych i w pra- 
wach i obowiązkach równych naro- 
dów, łączących swe środłi celem za- 
bezpieczenia obrony Unii". 


To sformułowanie z dnia 22 pat- 
dziernika 1953 roku jest najdokład- 
mejszym ze wszysikich dotychczaso- 
wych, nie zawiera go bowiem ani 
konstytucja francuska z roku 1940, 
ani uhłady z „państwami związlia- 
wymi” z lat 1949 i 1950. Riównocze- 
śnie jest to sformułowunie najszer- 
sze i już bardzo zbliżone do struk- 
tury Imperium Brytyjskiego. 


k 


Dziesięciolecie utworzenia w 
Rosji, 12 pażdziernika 1943 roku 
tzw. ludowego wojska polskiego 
— (po wyjściu z Rosji w r.*1942 
rzeczywistego wojska polskiego i 
po zerwaniu w kwietniu 1943 sto- 
sunków między Moskwą a Rządem 
Polskim w Londynie) — było o- 
becnie sławione w Kraju, od 10 
do 12 października br., w obcho- 
dach, mowach i rozkazach. 


Lawiną słów, która była ste- 
kiem kłamstw, niepodobna było 
przesłonić rzeczywistości całkowi- 
tego przykucia obecnej siły zbroj- 
nej w Kraju do Rosji. Głównemu 
obchodowi w Warszawie, w Ope- 
rze 10 października br., przewod 
niczył marszałek rosyjski, osadzo- 
ny na stanowisku marszałka i pol- 
skiego ministra obrony narodo- 
wej: Konstanty Rokossowski. Nic 
tego nie zmieni, że wydaje on w 
Polsce rozkazy, które otrzymuje z 


Moskwy. 


Wobec tego, że pismom pole- 
cono jak przy każdej tego rodzaju 
sposobności, trąbić na tę uroczys- 
tość, także «Nowa Kultura» „nr 


MIKOJAN 
za... zachodnimi metodami handlowymi 


Sowiecki min. handlu Miko- 
jan wygłosił 17 bm. przemówie 
nie, które przed kilku dniami 
podała na trzech pełnych stro- 
nach moskiewska „Prawda”. 
Przemówienie to zawiera sei- 
sacyjną zapowiedź, iż Sowiety 
zachodnie metody 
zachodnie metody  oragnizacji 
pracy w zakresie handlu i usług. 


Ex-marszałek Schoerner 


w sowieckim więzieniu 
Berlin (A. P,.--- Jeden z repa- 
triowanych ostatnio z Rosji Holen- 
drów spotkał się w więzieniu we 
Włodzimierzu, 150 km. na północ 
cd Moskwy, z b. marszałkiem nie 
mieckim Schoernerem. 
sSchoerner, który zaliczał się do 
faworytów Ilitlera, był jeńcem amc- 
.ykańskim. Następnie wydano go 
>owietom. Skazany jako zbrodniarz 
jenny na % lat więzienia, spo- 
iewa się amnestii. 
s5choerner po ogłoszeniu przez 
"venilza kapitulacji usiłował rato- 
wać swą armię, cofając się przez 
Wrocław na Wiedeń. Hitler, który 
do ostatniej chwili liczył na odsiecz 
lerlina ze strony tej armii, wyzna- 
czył Schoernera w swym testamen- 
e na ministra wojny. 


organizacji 


Sowiety -— oświadczył Miko- 
ian — posiadają kilka typów 
znakomitych sklepów i restau- 
racji, nie mniej Zachód dzięki 
walce kankurencyjnej i zabie- 
gom o zdobycie klienta rozwi- 
nął pewne metody, które war- 
to naśladować. I tak należy u- 
względnić doświadczenia za- 
chodnie w dziedzinie reklamy 
handlowej i informacji klienta. 
Wystawy sklepowe muszą być 
estetyczniej urządzane, a perso- 
nel sklepowy musi pamiętać 
że jego pierwszym obowiązkiem 
jest obsłużenie klienta. 

Mikojan apelował również do 
personelu w restauracjach, kan 
tynach, bufetach kolejowych, 
wagonach restauracyjnych i ka 
wiarniach © podniesienie jakoś- 
ci i różnorodności potraw, oraz 
grzeczniejszą obsługę. Aby za- 
chęcić kucharzy do większego 
wysiłku, wprowadzi się dla nich 
specjalną skalę zarobków. 


Wspólne wieczory rodzinne 
wypełnia czytanie 
KALENDARZA 

KOBIETY POLSKIEJ 

«SŁOWA POLSKIEGO» 


Złoto i srebro na rynkac 


Cena złota na wolnym ryn- 


ku osiągnęła swój najniższy 
punkt w okresie powojennym 


przy dalszej tendencji zniżko- 
wej. Cena ta wynosi obecnie w 
Europie 36,10 dolara za uncję 
czystego złota i jest zaledwie o 
3 proc. wyższa od ceny oficjal- 
nej (35 dol.), podczas gdy w 
styczniu 1951 różnica ta docho- 
dziła do 30 proc. 

Powodem niskiegu kursu zło 
ta jest stosunkowo spokojna — 
mimo lokalnych napięć — at- 
mosfera polityczna, nasycenie 
wolnego rynku przez kraje pro- 
dukujące złoto, i przekonanie, 
że przed połową r. 1954 nie na- 
stąpi rewizja obecnej urzędo- 
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Zastrzegamy możliwości pomyłek 


wej ceny złota. Jeśli mimo to 
kurs prywatny jest nieco wyż- 
szy od urzędowego, przyczyną 
jest fakt, że wciąż jeszcze wielu 
ludzi gromadzi złoto, szczegól- 
nie w Indiach i we Francji, o- 
raz przewidywanie spekulan- 
tów, iż urzędowa cena złota zo- 
stanie podwyższona, choćby na- 
wet nie wystąpiły międzynaro- 
dowe kompikacje. 

Cena srebra ustabilizowała 
się od stycznia br. przy czym 
kurs urzędowy jest identyczny 
z kursem prywatnym. Najwięk- 
szą transakcją była w ostatnim 
roku sprzedaż 14,5 miliona un- 
cji przez Rosję w Londynie. Je- 
śli utrzymuje się dość wysoki 
kurs srebra pomimo tej trans- 
akcji, oraz pomimo likwidacji 
japońskich zasobów srebra w 
ilości 10 milionów uncji, wyco- 
fania srebrnej waluty z obiegu 
na Kubie i ograniczenia srebra 
przy predukcji monet w wielu 
innych krajach - powodem 
jest spadek światowej produk- 
cji srebra, szczególnie w Meksy 
ku i St. Zjednoczonych. Ponad- 
to z końcem kwietnia 1957 r. 


przypada płatność pożyczki 
srebrnej, udzielonej podczas 


wojny sojusznikom przez Sta- 


NIEDYSKRETNA CÓRKA 

Z licznych dzieci Lwa Tołstoja żyje 
tylko córka Aleksandra, która w os- 
tatnich latach Tołstoja pracowała 
przy nim jako sekretarka, Mieszka 
cna od lat w Stanach Zjednoczonych, 
gdzie stoi na czele „Fundacji Toł- 
stoja”, opiekującej się rosyjskimi emi 
grantami. 

Obecnie Aleksandra Tołstoj wykań- 
cza życiorys swego ojca. Ma on za- 
wierać liczne nieznane dokumenty i 
fotografie i wyjść na wiosnę p.t. ny- 
cie i tajemnice mego ojca”. 


i 
Wysoki Komisarz 
w sprawie uchodźstwa 
w Trieście 

W komunikacie prasowym Wyso- 
kiego Komisarza dla uchodźców w 
Genewie z dnia. 16. 10. 53. jest poda- 
na następująca odpowiedź, jaką Wy- 
soki Komisarz, przebywający na Zgro 
madzeniu Narodów Zjednoczonych w 
Nowym Jorku wysłał telegralicznie 
15 października rb. na telegram u- 
chodźców z Triestu (który podało 
„Słowo Polskie” w Nr. 249 z 23 br.): 

„W odpowiedzi na ielegram Pa- 
nów, wyrażający nadzieję, że w o- 
becnej krytycznej sytuacji nie będzie 
wam odmówiona opieka Wysokiego 
Komisarza Narodów Z.jednoczonycj! 
dla uchodźców, proszę poinformować 
uchodźców w Trieście, że nałożony 
na mnie przez Narody Zjednoczone 
obowiązek opieki międzynarodowej 
wypełnię w każdych okolicznościach i 
tak dokładnie, jak tylko będę mógł. 
Wysyłam instrukcje do mego przed- 
stawiciela w Rzymie, aby natych- 
miast udał się do Triestu. (podpisa- 
no): Van Heuven Goedhart." 


41) obok utworów 
wierszem i bez 
wiersza o zabar- 
wieniu wojskowym 
ogłosiła rozważanie 
Nabuszyńskiego, dotyczące wąt- 
ków wojskowych w obecnej twór- 
czości pisarskiej w Kraju. 

Jakoś to utyka 


Od pierwszych słów tych wywo 
dów stwiendzenie, że: 

«...słyszy się często utyskiwa- 
nia na brak zainteresowania pisa- 
rzy współczesnych wojskową tema 
tyką». 

A przecież to wątek nie byle 
jaki: 

«Wojna i wojsko napastnicze są 
nieszczęściem, źródłem zbrodni i 
deprawacji człowieka, wojna i woj 
sko broniące wolności jest szkołą 
charakteru, źródłem największych 
poświęceń i bohaterstwa... Od- 
dać całą prawdę walki o najpięk- 
niejsze cele człowieka, odtworzyć 
jej prawdę ludzką, zawartą w 
charakterach dziejowych postaci, 
ukazać całą grę sił społecznych, 
jakich widownią był i jest do dzi- 
siaj ołaczający nas świał, oło za- 
danie...» 

Pewnie, zadanie jest pociągają 
ce, a naweł z serca i życia płyną- 
ce, jeśli w nich istnieje. Ale skąd, 
w narzuconym obecnie Krajowi sa 
nie rzeczy, wziąć te... najpiękniej 
sze cele człowieka, skąd wziąć 
prawdę ludzką, skąd wziąć.. węj- 
nę i wojsko broniące wolności? 
Z pustego nie naleje, a niepraw- 
dą nie zastąpi się ani prawdy, a- 
ni piękna, ani własnego wojska. 

«Czy i o ile literatura nasza 
spełniła dotąd i spełnia to zada- 
nie— Odpowiedzmy od razu: nie 
spełniła ich lub spełniła w stop- 
niu minimalnym. Spełniła je w 
stopniu nie dającym się porównać 
np. z literaturą sowiecką, gdzie 
temat Wielkiej Wojny Narodowej 
doczekał się takich utworów jak.. 
i td.» 


Stanisław Stroński. 


Słowo Peskie 


W tym rzecz. 


a Harodowo-ro- 
syjska, tak czy 


p. Ryszarda siak rosyjska, bolszewicko-rosyjska, 


przeciw najazdowi niemieckiemu. 
A tu trzeba kłaniać się najazdowi 
Rosji na Polskę, pierwszemu w r. 
1939 wspólnie niemiecko-radziec 
kiemu i drugiemu w r. 1944/5 wy 
łącznie rosyjskiemu. To rzeczywiś- 


cie: trudno 
"Nie wolno 


O wojnie polskiej i o wojsku 
polskim walczącym o wolność Pol- 
ski nie wolno jdziś pisać w Kraju 
pod najazdem rosyjskim. 

Nawet cała prawda września 
1939 jest zwichnięta. Wolno pi- 
sać tylko o uderzeniu Niemiec od 
zachodu i o bezprawiach, okru- 
cieństwach, obozach kaźni i śmier 
ci niemieckich. Nie wolno pisać o 
uderzeniu Rosji od wschodu, 
wstrętnym, nożem w plecy, w ści- 
słej zmowie Hitler-Stalin, o zsył- 
ce milionowej rzeszy ludzkiej z 
Polski do łagrów rosyjskich aż po 
Kołymę, o rzeziach w Katyniu i w 
innych Kałyniach. 

Nie wolno pisać o latach 1940- 
1941 całej przyjaźni niemiecko- 
rosyjskiej Hitler-Stalin. ani o bez- 
przykładnym odtworzeniu polskich 


„sił zbrojnych na obczyźnie od koń 


ca 1989 r., ani o walkach we Fran 
cji i o wyprawie do Norwegii, ani 
o wspaniałych czynach lotnictwa 
polskiego nad Wielką Brytanią, 
ani o chlubie polskiej marynarki 
wojennej i handlowej. Nie wolno 
pisać prawdy o próbie tworzenia 
wojska polskiego 1941-42 w Ro- 
sji, która chciała je bądź opano- 
wać bądź zniszczyć, tak iż tylko 
wyjście z ZSSR było jego ocale- 
niem. Nie wolno pisać œo latach 
od wiosny 1943 į zerwaniu, po 
wykryciu Katynia, między Polską 
a Rosją, a więc ani o Włoszech od 
Monte Cassino po Pad, ani o 
Normandii, Holandii, Belgii i 


Wśród Polaków w Szwecji 


O ŚWIATOWY DZIEŃ MODLITWY 
W INTENCJI POLSKI 

W dotychczasowej akcji na rzecz 
obrony Kościoła katolickiego w Pol- 
sce, po wysłaniu przez Radę Uchodź- 
stwa Polskiego i Zarząd Oddziału 
SPK telegramów protestacyjnych do 
ONZ koła lokalne SPK i Zjednocze- 
nie Polskie i inne organizacje z ks. 
kan. Chmielewskim, rektorem: Pol- 
skiej Misji Katolickiej na czele, skie- 
rowały na ręce ks, arcybiskupa Ga- 
wliny prośbę o wyjednanie u Ojca 
św. zarządzenia światowego dnia 
modlitwy w intencji prześladowanego 
w Polsce Kościoła. 


światowych 
ny Zjednoczone w ilości 410 mi 
lionów uncji. Jest to wprawdzie 
termin daleki, lecz dłużnicze 
państwa będą musiały już teraz 
zacząć skupować srebro celem 
spłaty pożyczki. 


przełożyli 


W okresie bosibardowania 


iż Wydział Bezpieczeństwa 


ną rękę. Wpada na ślad 


jaką rolę odgrywa w tej aferze. 


— [o wszystko nie trzyma się kupy — upie- 
rał się Artur. — Więc dlaczego ja dotąd żyję? 

— On jest oszczędny. Oni wszyscy są bardzo 
oszczędni. Jeśli tego nie zrozumiesz, nigdy ich nie 
zrozumiesz. — Z ironią zacytowała coś, co brzmia- 
ło jak formułka: « Maksimum terroru w minimum 
czasu, skierowane przeciw jak najmniejszej ilości 


obiektów». 


Artur był oszołomiony, naprawdę nie wiedział 
co robić. Oto otrzymał lekcję, której ludzie uczą 
się przeważnie w dzieciństwie, że wypadki 
nie układają się tak, jak się człowiek spodziewa. 
Nie była to podniecająca przygoda, a on nie był 
bohaterem i może nawet nie była 
Nagle przypomniał sobie notatkę zostawioną dla 


mleczarza. 
— On wyjeżdża? 


=R: 


— Oczywiście z fotografiami? 


— [ak. 


— My musimy go zatrzymać — Artur powie- 
dział «my» i w słowie tym zawierało się wszystko. 


— Dobrze. 
— Gdzie on jest teraz? 
— Tu — powiedziała. 


Artur poczuł się jak ktoś, kto z wielkim trudem 
usiłuje wyważyć drzwi i nagle spostrzega, że przez 


cały czas były otwarte. 
— Tutaj? 
Potrząsnęła nerwowo głową: 


— pi. Miał ciężki dzień z Lady Dunwoody. 


Walczyli o wełnianą bieliznę. 
— Ależ on wszystko słyszał! 


i. B. PORAY 1 O. ŻEROMSKA, 


Londynu. dziennikarz 
Artur Rowe, wplotuje siy pfzypłdkiem w niemiecki | 
aferę szpiegowską. Tajemniczy ludzie zabiegaju o gde- | , I 
branie mu objektu, wygranego na kiermaszu. Rowe To także jego zmysł oszczędności: 
ranny w zamachu traci pamięć. Odzyskuje ją powoli 
w klinice dla nerwowo chorych, prowadzonej przes 
Doktora Foretera, Obok kliniki znajduje si, podejrza 
na „Izba Chorych", będąca więzieniem dla niewygo- 
dnych chorych. Bojąc się zamknięcia w niej, Rowe 
udaje się do Scoth.nd Yardu, gdzie dowiaduje si, 
poszujsuje 
rolki filmów, ktorą obcy wywiad usiłował przemy: 
cić zagranicę. Poszukiwania policji w klinice nie da- 
1ą wyników. Wówczas Rowe szuka szpiega na włas- 
komórki 
usłyszawszy przez telejon podejrzanego mieszkania 
głos Anny Hilfe. Postanawia odszukać ją i zbadać, 


AKCJA INFORMACYJNA 
WŚRÓD SPOŁECZEŃSTWA 
SZWEDZKIEGO 


Zjednoczenie Polskie i SPK w Lund 
urządziły w dniu 25 bm. pod prze- 
wodnictwem p. St. Masiewicza, pre- 
zesa Polonii, zdbranie ńa Którym 
mec. B. Kurowski, mówił o prześla- 
dowaniu kościoła w Połsce. P. Piotr 
Czarkowski odczytał artykuł ks. Ze- 
goty z-.„ Polski Wiernej'” pt. „Tradi- 
tores”, Zebrani uchwalili wysłanie 
telegramu do wikariusza apostolskie- 
go w Szwecji, ks. biskupa Mullera w 
Sztokholmie. Ponadto uchwalono dal- 
sze rozwijanie akcji informacyjnej o 
prześiadowaniu Kościoła w Polsce i 
to na łamach prasy szwedzkiej i w 
organizacjach szwedzkich. W związku 
z tym uchwalono rozesłanie do dusz- 
pasterstwa katolickiego, władz pań- 
stwowego kościoła luterańskiego, pra- 
sy itp: referatu opisującego zamachy 
najeźdźcy komunistycznego na Koś- 
ciół i postawę Episkopatu polskiego. 
Do referatu dołączony będzie. obrazek 
z podobizną ks, kardynała Wyszyn- 
skiego, zawierający cytaty w języku 
szwedzkim z ostatnich przemówień 
prymasa Polski, 


Na zakończenie zebrania odbyła się 
część towarzyska. Ejot. 


tur. 


wykradzionej 


szpiegowskiej, 


POZA NURTEM DZIEJOWYM POLSKI 


W Rosji była wal - 


<= Nic podobnego. Nie mógł nas 
swoim pokoju, a w dodatku sypia bardzo mocno. 


głębiej i jak najkrócej... 
— Jak ty go nienawidzisz! — zdziwił się Ar- 


0 o NN m 


przez cały czas o lotnikach pol- 
skich nad Niemcami, ani o Armii 
Krajowej. 

Rzeczywiste dzieje wojska pol- 
skiego. w ll-ej wojnie światowej 
1939-45 są w Polsce dziś zakaza 
ne, a z wejścia oddziałów polskich 
pod rozkazami najazdu rosyjskie- 
go na Polskę, z łapanek żołnierzy 
polskiej Armii Krajowej po la- 
sach, z tzw. pop'ów (pełniących 
obowiązki Polaków) z Rokossow- 
skim na czele piękna się nie wy- 
krzesze. 

Ucieczka w zmyślanie 

Nic przeto dziwnego, że ratun 
kiem powieści o wojsku polskim w 
tej dobie ma być ucieczka od 
prawdy: 

«Zbliża się czas, w którym zani 
kać będzie znaczenie elementów 
wspomnieniowych i nieistotnych 
szczegółów, a ważne staną się o- 
gólne perspektywy... to nie rzeczy 
pozbawione oparcia w najbardziej 
indywidualnej konkretności opisy- 
wanych wydarzeń, ale coraz bar- 
dziej podporządkowujące te wy- 
darzenia artystycznej fikcji, typo- 
wemu uogólnieniu». 

Tak, tak, fikcji czyli zmyślaniu, 
typowej w świecie komunistycznym 
bladze uogólnień, wszechwładne- 
mu tam kłamstwu. 


NA WĘGRZECH 


30.-X.-53. 


Jedna dywizja USA kosztuje 


tyle co 35 dywizji azjatyckich 


Dziennik „New York Herald 
Tribune” stwierdza że państwa 
zachodnio-europejskie nie mo- 
ga sobie pozwolić na zbytek 
zbrojeń, a ponieważ i Ameryka 
musi oszczędzać, postanowiono 
„bronić się lepiej, lecz tańszym 
kosztem”. Bawiący obecnie w 
Europie admirał Radford ma 
przestudiować możliwości wpro 
wadzenia tej nowej doktryny w 
życie. 

W pierwszym rzędzie przewi 
duje się racjonalniejsze rozło- 
żenie poszczególnych zadań na 
dane państwa. Zamiast utrzy- 
mywać równocześnie dywizje 
piechoty, flotę wojenną i lot- 
nictwo, każdy kraj rozwinie ta- 
ką specjalność, która mu najle- 
piej odpowiada. 

Utrzymanie jednej dywizji a- 
merykańskiej, w porównaniu do 
kosztów innych krajów, jest 
zbyt wysokie. Podczas gdy w 
Ameryce wynoszą one 300 mi- 
lionów rocznie, w Europie Za- 
chodniej koszt tej samej dywi- 
zji sięga zaledwie 65 do 80 mi- 
lionów dot Grecja wydaje 20 
milionów dolarów, a Turcja tyl 


WSZECHWŁADNY PROKURATOR 


Na Węgrzech wydano de- 
kret bez precedensu w historii 
prawa. Przewiduje on w 43 pa- 
ragrafach utworzenie „zespołu 
prokuratorów” o niemal nieo- 
graniczonych uprawnieniach. 

Członkowie zespołu mają pra 
wo interwencji we wszystkich 
procesach cywilnych i karnych, 
zarówno w postępowaniu dowo 
dowym jak w wyrokewaniu. 
Prokurator może skasować wy- 
rok i to nawet od dłuższego cza 
su prawomocny może zarządzić 


«rewizję procesu i wdrożyć po- 


stępowanie dyscyplinarne lub 


—— NZ O 


Chcesz swyn dzieciom coś 
opowiedzieć o Polsce, 
Znajdziesz piękne opowia- 
dania historyczne 


W „KALENDARZU 
KOBIETY POLSKIEJ” 
„SŁOWA POLSKIEGO” 


karne przeciw sędziom, którzy 
wydali „nieodpowiednie wyro- 
ki 


Dalej prokurator ma prawo 
badania wszelkich zarządzeń, 
wydanych przez władze admini 
stracyjne, i może je unieważnić. 
W ramach zespołu prokurato- 
rów działają również prokura- 
torzy wojskowi, oraz od nie- 
dawna „prokuratorzy komuni- 
kacyjni”, posiadający nieogra- 
niczone uprawnienia w zakresie 
komunikacji kolejowej, drogo- 
wej i rzecznej. Na czele zespo- 
łu stoi najwyższy prokura- 
tor, „wybrany” przez pariament 
i tylko przed parlamentem od- 
powiedzialny. Członkowie zes- 
połu posiadają karną i cywilną 
nietykalność, którą uchylić mo- 
że tylko najwyższy prokurator. 


Ten drakoński dekret jest do- 
wodem, do jakiego stopnia sys- 
tem komunistyczny na Węg- 
rzech czuje się zagrożony przez 
powszechny opór. 


Gen. Gruenther ostrzega 
Amerykę przed oszczędnościami 


Szef połączonego sztabu gene 
ralnego USA adm. Radford, szef* 
sztabu lotnictwa gen. Twining i 
sekretarz lotnictwa Talbott w cza- 
sie swego pobytu w Paryżu byli 
gośćmi gen. Gruenthera. Według 
informacji z miarodajnych źródeł 


nnn a» 


llustrował ; W, danuszewski. 
słyszeć w 


spać jak naj- 


— Zamieszał wszystko w niemożliwy sposób. 
Jest tak subtelny, tak inteligentny, a naokoło nie- 
go nic, tylko strach. To tylko potrafi. 

— Gdzie on jest? 

— (Tutaj jest salonik — rzekła — a 
jego pokój sypialny. 

— Czy mogę użyć telefonu? 


dalej 


— Lepiej nie. Aparat jest w salonie, a drzwi 


od jego pokoju są uchylone. 
— Dokąd jedzie? 


— Uzyskał pozwolenie na wyjazd do Irlandii 
w sprawach «Wolnych Matek». Nie było to łatwe, 
ale twoi znajomi pomagali jak mogli. Lady Dun- 
woody przeforsowała to. Bo, widzisz, 
tyle wdzięczności za te wełny... 


okazał jej 
Ma pociąg dziś 


wieczorem. Co teraz zrobisz? 


nigidy 


to tragedia. 


w 


— Nie mam pojecia. 


Rozejrzał się bezradnie w około. Cieżki świecz- 
nik mosiężny stał na szafie, świecił czystością, wosk 
go nigdy nie splamił. Artur wziął go do reki. 

— On chciał mnie zabić — powiedział cicho. 

— pi teraz. To byłoby morderstwo. 

— Nie uderzę pierwszy. 

— Bywał dla mnie dobry, 


gdy padałam i 


na... Zycie jest straszne, podłe. 


+ 


Artur postawił świecznik. 

— Nie, nie — zawołała. — Weż to. 
powinieneś się narażać. On jest tylko moim bra- 
tem „prawda? — zapytała z niepojętą 


e | — Weź ten świecznik, proszę cię. 


Ponieważ nie uczynił żadnego ruchu, 
wzięła świecznik do ręki. W twarzy jej było coś 
sztywnego, sztucznego i dziecinnego 


sama 


zarazem — 


coś łeatralngo. Wyglądała jak mała dziewczynka 
grająca lady Mackbeth. Chciało by się osłonić ją 


przed świadomością, że to wszystko 


prawdziwe. 


tłukłam sobie kolana. Dzieci zawsze tłuką kola- 
Nie 
goryczą. 


jednak 


jest 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


przedmiołem konferencji była 
głównie sprawa oszczędności w a- 
merykańskich siłach zbrojnych w 
Europie. 


Gen.  Gruenther ostrzegał 
przed zbyt pochopnymi oszczęd- 
nościami, stwierdzając, że musia- 
ły one pociągnąć za sobą podob 
ną «falę oszczędności »wśród eu- 
ropejskich członków Wspólnoty 
Atlantyckiej. Gen. Gruenther mó 
wić miał m. in.: 

Amerykańskie balony próbne, 
budzące wrażenie, że Waszyng- 
ton rozważa możliwość zastąpienia 
swych wojsk w Europie przez lot- 
niska dla bombowców atomowych, 
w wysokim stopniu utrudniły zabie 
gi o wykonanie przez państwa eu 
ropejskie planu zbrojeń. Dowódz 
two wojsk atlantyckich nie może 
zmniejszyć armii lądowej, koniecz 
nej do obrony Europy, ponieważ 
produkcja broni atomowej przy 
obecnym stanie przez długie jesz 
cze lata nie zastąpi «tradycyjnej 
broni» i «tradycyjnej armii». 


— 
PRAWO KAŻDEGO 
NARODU 


Wiceprezydent Stanów Zjednoczo- 
nych Nikon odbywający obecnie po- 
dróż po Dalekim Wschodzie, oświad- 
czył przez radio w Singapur : 

„Wierzymy, że nie ma innej drogi 
do bezpieczeństwa każdego narodu, 
jak współpraca z 'innymi narodami. 
Wierzymy, że każdy naród ma pra- 
wo do rządu i systemu gospodarcze- 
go według własnego wyboru, a nie 
narzuconego przez inny naród”. 


Mówiąc o wojnie w Indochinach Ni- 
xon zapewnił, że Stany Zjednoczone 
pcprą bez zastrzeżeń wysiłki trzech 
państw indochińskich w ich oporze 
przeciw agresji i w ich pragnieniu 
stworzenia w porozumieniu z Fran- 
cją warunków, zabezpieczających po- 
kój i wolność. 

{ 
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„Dzień świec” 
w Niemczech 


Setki tysięcy świec płonęły w So- 
botę wieczór w oknach w Zachod- 
nich Niemczech jako cichy protest 
przeciw przetrzymywaniu przez Rosję 
jeńców niemieckich. Ulicami miast 
maszerowali demonstranci w zupeł- 
nym milczeniu. W Berlinie świecę 
wysokości 7 metrów zapaliła wdowa 
po burmistrzu Reuterze. W niedzie- 
lę w południe na znak protestu sta- 
nela na 2 minuty cała komunikacja 
w Zachodnich Niemczech, łącznie z 
samochodami mocarstw  okupacyj- 
nych, 


Według obliczeń niemieckich, w 
Rosji znajdować się ma jeszcze 103 
tysiące jeńców, natomiast ostatni re- 
patrianci twierdzą, że jest ich naj- 
wyżej 10 do 15 tysięcy, a reszta wy- 
marła w pierwszych latach niewoli. 


ko 10 milionów. Nacjonaliści 
chińscy i południowo-Koreań- 
czycy wydają 8 milionów dol. 

Specjaliści amerykańscy do- 
szli do przekonania, że zaoszczę 
dziliby miliony dolarów, gdy- 
by udało im się zamienić 13 dy- 
wizji amerykańskich, znajdują- 
cych się zagranicą, na 138 dywi- 
zji rekrutujących się z danych 
krajów. Stany Zjednoczone u- 
mieściłyby koszta tych dywizji 
w swoim budżecie i wypłacały 
je poszczególnym państwom, 
którchy je zorganizowały. 

Największe oszczędności jed- 
nak uzyskanoby przez zastąpie- 
nie zwykłej artylerii działami a- 
tomowymi. Według obliczeń, ta 
sama siła ognia z dział atomo- 
wych kosztuje 1.000 razy mniej 
niż w dział zwykłych. Czyli że 
należy położyć cały nacisk na 
produkcję taktycznej broni ato- 
mowej. 


MALY KONSYSTORZ 
W WATYKANIE 


W czwartek odbył się w Watyka- 


nie ped przewodnictwem Papieża 
nity konsystorz, na którym kapelu- 
sze otrzymało pięciu kardynałów, 
nieobecnych na wielkim konsystorzu 
w styczniu b. r. Są to arcybiskup 
Tarragony Arriba y Castro, avcybi- 
skup Santiago Quiroga y Palacios, 
byiy nuncjusz w Hiszpanii Cigogna- 
ni. były nuncjusz we Francji Ron- 
calli i były nuncjusz w Portugalii, 
Ciriaci. 

OŚRODEK DLA DEZERTERÓW 
SOWIECKICH 
„Towarzystwo anierykańskich przy 
jaciół wolnej Rosji” dokonało w 
Kaiserslautern w Niemczech oficjal- 
rego otwarcia „Dornu Rosyjskiego” 
jeko ośrodka dla dezerterów z ar- 
wii sowieckiej. Zlalazło w nim po- 
mieszczenie 34 lokatorów, po przej- 
ściu przez badania w Monachium. 
Wspomniane towarzystwo pomogło 
ad roku 1950 w znalezieniu pracy 
ponad trzystu dezerterom, od szere- 

gowca do pułkownika, 

POTĘPIENIE DRA MALANA 

„Specjalna komisja polityczna O. 
N. Z. 38 głosami przeciw 2 i przy 
19 wstrzymujących się, potępiła po- 
litykę rasową rządu dra Malana w 
Unii Południowo - Afrykańskiej. 
Uchwała, która zostanie przedłożo- 
na Zgromadzeniu Ogólnemu, doma- 
ga się zaniechania polityki, oddzie- 
lającej białych od kolorowych. Prze- 
ciw uchwale głosowały Unia Połud- 
niowo-Afrykańska i Grecja, Francja 
wstrzymała się od głosu. 

SKAZANIE AMERYKAŃSKIEGO 
DEZERTERA 
Amerykański sąd wojskowy w 
berlinie skazał na 2 lala więzienia 
i wydalenie z wojska be sierżanta 
Warda, który po 14 miesiącach, 
spędzonych w strefie sowieckiej, po- 
wrócił dobrowolnie. Przebywał ‘on 
wraz z innymi dezerterami sojusz- 
niczymi w Budziszynie, pracując ja- 

kc rzeźnik i robotnik rolny. 


krtko irez uw: > A 


w 400 urzędników pocztowych w Sin 
gapurze zagroziło strajkiem, ponie- 
waż dyrekcja poczt chce ich zmusić 
do noszenia spodni z czerwonym iam- 
pasem. 


"m Amerykański 


statek towarowy 
„Moosier Mariner" ustanowił nowy 
rekord przebywając przestrzeń z 
I.rooklinu do La Rochelle w ciągu 6 
dni 4 godzin i 40 minut, 


nn Metropolita kościoła prawosław- 
nego w Estonii Aleksander zmarł w 
Sztokholmie przeżywszy 81 lat. Opuś- 
cił on Estonię w roku 1944, 


ma Amerykańskie ministerstwo skar- 
bu obliczyło, że wydaje corocznie po- 
nad 200.000 dolarów na przewóz znisz 
czonych banknotów do Waszyngto- 
nu, gdzie zostają spalone. 


m Następne doświadczenia atomowe 
w Australii odbędą się w najbliż- 
szych dniach. 


nm Generał de Gaulle wraz z żoną: 
przybył do Addis Abbeby, gdzie w cią- 
gu dwóch dni będzie gościem cesarza 
Haile Selassi. 

"m Znany powszechnie prezes syndy- 
katów amerykańskich W. Į. Hutchin- 
son zmarł przeżywszy 79 lat. 

mw Czterech Brytyjczyków grając na 
poolu footballowym i inwestując po 
25 fr. wygrało 42 miliony franków. 
mu Królowa Elżbieta FH. udekorowała 
lub nadała godność szlachecką %40 
Anglikom. 


mu Francuskie linie lotnicze urucho- 
iniły nową, bezpośrednią linię Paryż- 
Chicago. 

ana Na rozkaz Mao Tse Tunga Dalaj 
Lama wysłał do Pekinu dowódcę 
armii tybetańskiej i grupę 15 wyż- 
szych oficerów. Mają oni przygoto- 
wać włączenie armii tybetańskiej do 
armii chińskiej. 

nm Syn Gandiego, skazany za prze- 
kroczenie ustawy rasowej w połud- 
niowej Afryce na 50 dni'więzienia zo- 
stał zwolniony. Ma on zamiar napisać 
książkę o traktowaniu nieeuropej- 
czyków w więzieniach południowo - 
afrykańskich, 


mna Ochotniczy batalion francuski 
walczący w Korei przewieziony został 
do Indochin, 


nn Pokojowa zmarłej królowej Ma- 
ry, królowej Matki i ostatnio królo- 
węj Elżbiety, udekorowana została za 
o0-letnią służbę w domu królewskim 
orderem Wiktorii. 


DWA CUDY 
Miasto Watykańskie (A. P.). — Kon- 
gregacja PRytów uznała ważność 


dwóch cudów, które zdarzyły się za 
przyczyną Piusa X i umożliwią w Ro- 
ku Maryjnym jego kanonizację, Bea- 
tyfikacja została ogłoszona 3, czerw- 
ca 1951. 

Gudami tymi sa uzdrowienie w 
sierpniu 1951 Neapolitańczyka Fran- 
cesco Belsani, chorego na raka i uz. 
drowienie w lutym 1952 siostry Marii 
Scorcia z Palermo, cierpiacej na cho- 
robę zakażna. Komisja dziewięciu le- 
karzy po dokładnym zbadaniu obu 
wypadków uznała ich nadprzyrodzo= 
ny charakter, 


30.-X.-53. 


PIĄTEK 


20 


PAŹDZIERNIKA 


św. ALFONSA Rodriguez w. 


|. ow a CENNA 


św. Alfons, syn kupca Z Segowii, 
w Hiszpanii, po smierci żony: ï dzie- 
ci, mając 40 lat, wstąpił juko bra- 
ciszek do jezuitów. Do końca życia 
był furtianem klasztoru w Las Pal- 
mas, na wyspie Majorce, (Haczany 
czcią, wieski czeiciel Matki Bożej. 
wiódł życie mistyczne, będąc «vzórem 
posłuszeństwa i umartwienia. ` Wy- 
warł wielki wpływ na św. Piotra Kla- 
wera i jego apostolstwo wśród mu- 
rzynów. Pozostawił pisma ascetycz- 
ne i życiorys napisany na polecenie 
przełożonych swego zakonu. Po diu- 
gich cierpieniach moralnych i fizycz 
Dych zmag ku 1617, WARP zmarł w roku 1617, mająę 56 lat. 


Z WIELKIEJ / WIELKIEJ BRYTANII 


Kronika kulturalna 


ROZWÓJ PRZEMYSŁU 
A POSTĘP SPOŁECZNY 


Referat pod powyższym RE 
łem wygłosił p. St: anisław fe- 
wieki, autor wielu artykułów z 
dziedziny ekonomii i soc jolo- 
gii. Odczyt zorganizował Refe- 
rat Krajowy Stow. Techników 
Polskich. Tematem referatu by- 
ło zagadnienie zmian ustroju 
społecznego w związku z uprze 
mysławianiem oraz sprawa l. 
zw. maszynizmu. Referat dawał 
naukową podbudowę do zrozu- 


„mienia tych przemi: an które za- 


chodzą w świecie i szeze gól- 


niej w Polsce. 


AMATGRSKI 
ZESPÓŁ TEATRALNY 
W LONDYNIE 
Wiele już się pisało o cieżkim 
położeniu zawodowego teatru 
w W.Brytanii. Wskazywano, że 
przyczyna zanikania wiełu do- 
skonałych scen jest brak zain- 
teresowania u publiczności, 
brak stałej sceny oraz niestnie- 
nie subsydiów, bez których ża- 
den teatr nie może się abejść. 
Są to niewatpliwie przyczyny 
prawdziwe, choć w ponurym 
tym obrazie zapomniana o jed- 
nym pocieszajacym zjawisku, o 
masowym powstawaniu teatrów 
amatorskich. 


Zebrania 


UROCZYSTOŚĆ W. ŚWIĘTYCH 
W KOŚCIELE POLSKIM W PARYŻU 


O godz. 11 — uroczystą Sumę cele- 
brować będzie ks. prałat Kazimierz 
Kwaśny, a kazanie wygłosi Ks. red. 
Florian Kaszubowski. 

O g. 15,30 — nieszpory oraz Róża- 
niec za dusze zmarłych. Po Różańcu 
nieszpory żałobne z kazan'em, które 
wygłosi ks. pral Kwaśny, rektor Pel- 
skiej Misji Katolickiej; procesja ze 
stacjami i wypominki dusz zmarłych. 


W poniedziałek 2 listopada 
Dzień Zaduszny 


Od g. 6,30 do 9 Msze św. za dusze 
zmarłych. 
O g. 10 — uroczyste nabożeństwo 


żałobne za dusze poległych żołnierzy 
polskich, za zmarłych w obozach kon 
centracyjnych i więzieniach oraz za 
spokój tych dusz, które polecono w 
wypominkach, 

© godz. 21 — różaniec za zmarłych. 
LENS (12-14) 

Wielki wieczorek Sokoła. — Jak co 
roku Gniazdo Sokoła Lens 12-4, or- 
ganizuje wielki wieczorek dla Polonii 
z Lens i okolicy, ktory odbędzie sę 
w sobotę 14 listopada w sali „„Fadni- 
lia” przy Route de Bethune od godz, 
21 do 6 rano. Jest to okazja do we 
sołego spędzenia czasu W czysto pol- 
skim otoczeniu i do zabawy przy 
dźwiękach doborowego polskiego zes” 
połu muzycziego. Na ten wieczorek: 
„Gniazdo” zaprasza cala Poni Z 
Lens i okolicy. Zapisy PZYB PK p 
krawczyk i Sokół. c. 
LYON 

Zaduszki. — Zarząd SPK zawiada- 
mia wszystkich Rodaków z Lyonu i 
okolicy, że w niedzielę 1 listopada od- 
będzie się w kościele przy ulicy Bat 
d'Argent, o godz. 9 uroczyste nabo- 
żeństwo za poległych Polaków, Po 
nieszporach odbędzie się uroczystość 
na cmentarzu poległych Jotników. 
(Ancien cimetiere Guillotiere, rue du, 
Repos) O godz. 16. 

W sobotę T. 11, w sali przy Il. rue 
st. Catherine o godz. 20,30 odbędzie 
się odczyt ks. dra Sir. Dudy pt’ „NY- 
tuacja religijna w Polsce”. Pros.my 
serdecznie o liczne przybycie. (Zeg.) 

RA 

Kiermasz polski. — Bractwo Żyw. 
Różańca podaje do wiadomosci. Ro- 
dakom i Rodaczkom, iż w dniu 7 lis- 
topada od godz. 14 do I8i8 listopad: Ł 
od godz. 10 do 18, odbędzie się wenta- 
kiermasz u Siostiy polskiej przy RE 
quai Pierre seize w Lyonie. Nabaz- 
cie piękne i pr aktyczne rzeczy: pa ce- 
nie bardzo dostępnej. Bulet- dvbrze 
zaopatrzony przez członkinie” Brav- 
4wa. Bardzo bogata loteria fantowa. 
Przybywajcie wszyscy ! Dochód Z 
wenty przeznaczony dla biednych i 
charych. , sd Zarząd. 


MILLZA , 
Sekcja FREP i FO zwołuje , swe zei 


o pranie miesięczne w niedzielę 8 listo- 


pada w lokalu Okręgu CZP. IS T 
rue Linne, o godz. 14. — Obecność, 
wszystkich członków jest piżidarta, 
celem omówienia urządzenia Gwiazd- 
ki dla dzieci członków. 


Za Zarząd. Wieszczeciński, prezes. 
TROYES 
Obchody 1. i 15. listopada. — IDo- 


rocznym zwyczajem tutejsza Polonia 
obchodzi uroczysty Dzień Zaduszny 


w dzień W szysikie u świętych. b listo- 
ję) a E « — „mmo 


[EJ 


WEZWANIE. 


P. Gedeona JURKIEWICZA 
poszukuje Komitet Polskiej Ka- 
plicy w Marsylii, prosząc 0 
zwrot pożyczonych pieniędzy, 
które zobowiązał się zwrócić do 
dnia 10. września b. r. ^ 

Adres Kemitetu : 244, Che- 
min du Roncas-Blanc. 

Komitet. 


— KA 


! 
| 
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Słowo Polskie 


60 SZTANDARÓW | 1.500 OSOB NA FOLSKIEJ UROCZYSTOŚCI 


Jak co roku na cmentarzu 
wojskowym w Lommel (Belgia) 


Co roku Polacy w Belgii zjeż- 


dżają się ze wszystkich stron do 
Lommel (Limbourg), by złożyć mi: dzieci 
hołd żołnierzom | Dywizji Pancer Sokół, 


nej, poległym w walkach o oswo- 
bodzenie Belgii i Holandii. Jest to 
najpoważniejsza manifestacja pa- 
triotyczna tut. Polonii, bo wszyst- 
kie organizacje stają solidarnie do 
apelu. 

W ub. niedzielę połoączono 
Święto Chrystusa-Króla z hołdem 


cami, 
zowski 


z ks. 


łej Polonii, 


poległych, co nadało specjalny 
charakter manifestacji. 
Uroczystość rozpoczął pochód wał chór z Charleroi. 


Jeden z takich teatrów przy- 
był ostatnio do tłondynu z 


przedstawieniem „Damy i hu- 
zary Jesl nim zespół koła 
SPR z boslejlu w  Northwik. 


Przedstawienie opracowane by- 
ło bardzo starannie, u aktorów 
uderzało duże umiłowanie sztu- 
ki dramatycznej. Niestety, do- 
MIE chęci LLU moga wystarczyć 
„Damy i huzary” są sztuka trud 
ną, svmpatyczni aktorzy z 
Nartirwik przecenili swoje siły. 
Jeszce raz potwierdza siç 
prawda, że ze społy amatorskie | 
nie zastąpią te sa u zawodowego. 


w Limburgii, 


Jemu też 


przed magistratem do 
Szli kolejno za sztandarami polski 
szkolne, 
orkiestra, ok. 60 sztanda- 
rów b. wojsk. belgijskich i pol- 
skich oraz organizacji społecznych 
kościelnych, delegacje z wień- 
p. minister dr Korab-Brzo- go 
„otoczony duchowieństwem 
rektorem Kubszem na czele 
oraz działaczami społecznymi ca- 
za którymi 
szeregiem posuwało się ok. 1500 
rodaków. Podczas Mszy św. śpie- 


wieńca pod Pomnikiem poległych 
zebrani udali się 
polski cmentarz wojskowy, gdzie 
spoczywają szczątki okło 230 pol- 
skich żołnierzy i oficerów, 
łych w Belgii i Holandii. W środ- 
ku stoi krzyż drewniany, ufundo- 
wany przez polskie 
Otoczony jest on rzędami mogił z 
krzyżami betonowymi z tablicą z 
nazwiskiem i stopniem spoczywa- 
jącego. Wszelkie koszty, związane 
z utrzymaniem porządku na cmen-. 
łarzu, pokrywa się 
sprzedaży kalendarza, drukowane 
go na ten cel przez Związek Po-| 

laków. Opiekę bezpośrednią roz- | "AKC IA PRO 
tacza Zarząd Okręgowy Zw. Pol. | 

pod  przewodnic- 
iwem p. prezesa Szarkowskiego. 

przypada 
otwarcia uroczystości, 


mawiali kolejno: delegat gminy, 
ks. Stopa z Liege, p. Stępień — 
prezes Okręgu Liege, reprezentu 
jący Zarząd centralny Związku, p. 
Ratajczykowa (Matki Różańca) 
prezes Duszyński (Zw. Mężów Ka- 
tolickich) i burmistrz holenderskie 
miasteczka _Beer-le-Nassau. 
Orkiestra odegrała kymny belgij- 
ski, holenderski i polski oraz mar 
sza żałobnego. Chór odspiewał 
«W mogile ciemnej śpij na wieki» 
a delegacje złożyły wieńce. 

Ponieważ zarazem  święcono 
dzień Wszystkich Świętych i Za- 
duszny, nie brakło też na mogi- 
łach tradycyjnych świec. 

Należy podkreślić dobrą orga- 
nizację uroczystości, co jest zasłu- 
gą p. prezesa Szarkowskiego i je- | 
go współpracowników. 


kościoła. 


harcerstwo i 


zwartym 


Po złożeniu 


autobusami na 


poleg- 


K. W. 


organizacje. 


A niechże narodowie wżdy 
postronni znają, 
że Polacy nie gęsi 
swą herbatę mają. 
Mikołaj Rey i 
o herbacie z Kopernikiem 
(467) 


z dochodu ze 


Święto Chrystusa 


W MONTCEAU-LES-MINES 


Zaludniło się w ostatnią nie- 
dzielę po południu na placu wo- 
kół kościoła parafialnego w 
Montecau - les - Mines. Poczty 
sztandarowe przygotowują się 
do wejścia do kościoła. Grupki 
młodzieży i dzieci w strojach 
narodowych przechadzają się 
przed kościałem. Widzimy księ 
ży z okręgu : ks. dziekana W ah- 
rola, ks. Chechelskiego, ks. Mo- 
rawskiego i ks. Majdę. Są i księ 
ża francuscy. 

To I. Okręg Polskiego Zjedno 
czenia Katolickiego we Francji 
obchodzi święto Chrystusa-Kró- 
la. W obcehodzie tym biorą u- 
dział i Francuzi, gdyż w tym ro 
ku, to jednocześnie dzień, po- 
święcony modlitwom za Pryma 
sa Polski, Biskupów i Ducho- 
wieństwo, cierpiące za wiarę 
Chrvstusową w Kraju. 

O godz. A-cj po poł. ks prof. 
Chechelski wychodzi z Msza 
św., do której służą ministranci 
przybrani w stroje krakowskie. 
W czasie Mszy, kazanie po fran 
cusku wygłasza proboszcz z 
Gautherets, ks. Duperon. Po 
nim mówi ks. Morawski z Bau- 
dras. Obaj mówią o Chrystusie- 


ESS SURÓNA 3 ZE= 


Króla 


Królu, o tym, że Kościół zaw- nizacyjną. wszystko szło, jak 


sze cierpiał i że teraz za żelazną 
kurtyną są liczni męczennicy, 


którzy cierpią bo nie chcą wy- 


rzec się Chrystusa, bo nie cheą 
ustąpić w rzeczach wiary przed 
naciskiem bezbożnego komuniz 
mu. Ale mimo prześladowań, 
Kościół wzmaga się na siłach ; 
męczeństwo przyczynia się do 
pogłębienia życia religijnego i 
do szerzenia się prawdy Chrys- 
tusowej. 

W czasic Mszy św. wierni 
wspólnie śpiewali a ponadto, po 
łaczone chóry z La Saule, Gau- 
therets i Bois-du-Verne wyko- 
nały kilka pieśni. Przy organach 
ks. dziekan Wahrol ; widać, że 
nie zapomniał, iż był kiedyś dy- 
rektorem Związku Chórów Koś- 
cielnych. ; 

Po Mszy św., obecni otrzyma 
li uroczyste błogosławieństwo 
Najświętszym Sakramentem. 

Po nabożeństwie obecni uda- 
li się na salę parafialną. Tak du 
żej i pięknie utrzymane j sali 
można pozazdrościć. 

Dalszy ciąg uroczystości roz- 
począł się o godz. 6-ej. Podzi- 
wiać należało sprawność orga- 


POLONIA Z FIRMINY 
zaszczyt I OKOLIC 


poczem prze | No zebraniu delegatów orga- 


Fot. mjr. 


Z OTWARCIA ROKU SZKOLNEGO W Les AGEUX 
Młodzież wraz z profesorami opuszcza kościółek w Les Ageux po 
nabożeństwie rczpoczynającym rok szkolny 1953 - 1954. 
Urbanowicz, 


Rez. i b. Wojsk, Tow. Kalt. 0- 


| nizacji „Oguiwa” POWN, Koła 
świalowych im. J. Piłsudskiego, 


Komitetu Tow. Miejsce. oraz 
Tow. Kościuszki — postanowio- 
no, zaprotestować publicznie 


przeciwko prześladowaniu Koš- 
cioła w Polsce : 

„Zebrani przedstawiciele Po- 
lonii z Firminy - Malafolie - 
Chambon Fl. - Freisses - U- 
nieux, wzywamy wszystkie na- 
rody Świata, uznajace wolność 
osobistą i religii do postępienia 
barbarzyńskiego  prześladowa- 
nia Kościoła w Polsce į w in- 
nych krajach okupowanych 
przez tyranów z Moskwy. 

„Przypominamy, że Naród 
Polski stoi zawsze w obronie 
swej Wiary ejeów i tak jak u- 


Paryż.) 


pada. W pochodzie na cmentarz, 
wraz z organizacjami francuskimi, 
biora udział Towarzystwa po.skie. Po 
uzgodnieniu KTM z tutejszym Związ- 
kiem Katolickim — w tym roku hie- 


cillet z 
Przybądźcie 


kilka ehwil 


i uroczystości 


8 listopada do Sedanu do sali Mar- 
przedstawieniem. 
gromadnie wszyscy, bv 
edświeżyć i przeżyć choć 
inł dosci. 


pięknym 


padli Neron i Hitler, tak upad- 
nie bezbożna klika z Kremla i 
jej pachołków z Warszawy. 
„Wierzymy że przyjdzie dzień 
gdy cały Naród w Polsce za- 
śpiewa radosne ..Atleluja”. 
„Wytrwajmy aż wyciężymy!” 
Wybrano również Komitet O- 


raz jeszcze EB. 3 
brony Kościoła w Poisce, w 


Wy zaś, mło- 


rzęimy wspólnie udział i zamanife- dzieży i dzieci, zwajdziecie na scenie SIEH -1 AA 58 3 pa, 
stujemy jednosé kog. polskiej w więcej piękna, niż w niejednym ki- skład którego wchodzą pp- pre 
Troyes. Dzień ten jest pwi też nie. Sam zaś fakt zetknięcia się mło-| zesi Ogniwa, R. Baranowski ; 
poległym żełmierzem. Przy pomniku- dzieży Sedanu z ta z Revin pozwoli prez. POWN, J. Piechowiak ; 
grobowcu polskim z roku 1831 i 1863 zawrzeć nić przyjaźni, a może nie- l ARES 
zostaną złożone wience, a przemo- jednemu uprzytómni kim jest i cze-| prezes Kombatantów, A. Sta- 


wienie wysłosi p. Mikszyniec, Zosta- 
nie też złożony wieniec na grobie 
francuskim. Wieniec zakupią oba 


go się wstydzić 
Nieznani 
serdecznie wyci 


Komitety. Godzina zbiórki i pocho-  rzymy, że 
du na cmentarz będzie podana w aby ją uścisnąć. 
prasie francuskiej. Prezes 


W dniu J5 listopada ATM organi- 
zuje obchód Niepodległości Polski z 
następuji ącvm programem ; 11,30 Msza 
św. w kościele polskim, odprawiona te 31 
przez ks. 5obieskiezo. Po południu y 
Akademia z przemówieniami, koncer- 
tem, dekamacjami, teatrem itp. na 
sali Notre-Dame Charmilles. Zarząd 
p jak najliczniejszy Mdział K 

w Tej ii i 

Za Zarzad : 


NANCY 


Baillv, 
znany i ceniony 
p'eźni polskich. 
por. Wolski. 
4. odda DY, ZSSKAĆ 
Kwiatkowski, sekretarz. nożna tu 
: d skina 
KOŁO TEFTRALNE Z RZVIN W WK 
DO POLAKÓW W SEDANIE 
Od kilku cat w kolonii polskiej w 
Sedanie nie ma Żadnej organizacji, 
któraby żywym słowem, pieśnią i tan 
cem zwracula myśli ku dalekiej Oj- 
czyżnie, dawała możność znalezienia 
sie w polskiej atmosferze, a młodzie- 
ży wpajała poczucie dumy i przy- 
należności narodowej. 
Wiedząc o tym, Kólko Teatralne 
in. J. Słowackiego z Revin postano- 
wilo wypełnić tę lukę i przyjechać 


nie ma powodu. 
idziemy do Was z 
agniętu prawicą i wie 


sobie, 
przybędziecie gromadnie, 


Kółka Teatrainego 
z Revin. 


Koncert pieśni polskiej. 
. bm. o godz. 19 
rue Bailly (vis a vis katedry), 
spiewak baryton p. 
Zbigniew krukowski i wykona szereg | 


Bilety 
av. de Strasbourg i 
W ojnowskiegu, 
Giunbefia w Maxeville. 
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BUM MMIMOTTOOOOOWOWA TORO TOT 


Trudno o śmiech w ciężkich czasach. A jednak 
pogodę myśli przywraca humor w 


„KALENDARZU KOBIETY POLSKIEJ” 


„Słowa 
zw 


wecki, oraz sekretarz konb. S 
Mikołajski. 
Za Komitet Obrony Kościoła 
w Polsce : K. Baranowski. 


REZERWIŚCI Z TOURS 

Polacy z Tours (dep. Indre- 
et-Loire) i okolicy, zgromadze- 
ni na zebraniu Koła Rez. i b. 
Wojsk. uchwalili protest „prze- 


— W sobo- 
wystąpi na saii 


ku ZA 4 ciw znęcaniu się nad naszymi 
- Sohysiaka, 167,] polskimi Kapłanami, przeciw 


prezesa Kumite- 


R pozbawieniu: wolności Prymasa 


Polski, Kard. Wyszyńskiego i 


uśmiech i 


Polskiego” 


PAKOWANA —. 


Lo S 


BOLESŁAW PRUS 


PLACÓWKA 


POWIEŚĆ 


TE WE UNG <w 


Józet ślimak, gospodarz na 10 morgach gruntu, 
mieszka z dala od wsi wraz z żoną i dwoma synami. 
Gdy rozpoczyna się budowa kolei żelaznej, Niemcy ku- 
kują od dziedzica majątek i osadzają na nim kolonis- 
tów niemieckich. Chcą kupić także grunta Ślimaka, ale 
ten odmawia ich sprzedaży. Wówczas Niemcy  pozba- 
wiają go zarobków przy budowie kolei. Seria klęsk I 
nieszczęsć spada na Ślimaka. Jego młodszy Syn tonie, 
złcdzieje uprowadzają mu konie, Owczarz ginie poszu- 
kując złedziei, Jędrek zostaje aresztowany za pobicie 
Niemca, a żona popada w chorobę. Gdy podpalono mu 
dom i stodołę, Ślimak postanawia sprzedać Niemcom 
swą ojcowiznę, ale żona zaklina go przed śmiercią, 
aby ziemi obcym nie oddawał. 

— A jużci. Hycle Szwaby — pogroził stary 
pięścią — rok temu gadały, że nas wszystkich po 
trochu wykurzą ztela, gęsi mi strzylały na łące, 
bydło mi raz zajęły, a tera masz!... Wywróciły się 
bestie na dziesięciomorgowym ORE, z wielką 
swoją ambicją!... Za to samo, Ślimaku, warciście 
łaski boskiej i przyjaźni ludzkiej. Cóż nieboszczka? 

— Leży w stajni. 

— Niech z Bogiem spoczywa, nim ją w po- 
święconym miejscu pogrzebiemy. Nieraz ona was 
przeciwko mnie buntowała, ale ja ta do nikogo ża- 
lu ni mom... A tu — zmienił Grzyb rozmowę -— tu 
wam przywiózłem ze wsi. od nas wszyćkich, trochę 
prowizji. Macie krupy — mówił wskazując jeden 
woreczzx — mąkę, groch, krzynkę słoniny... 

Na gościńcu, tym razem z góry, rozległ się 
tętent i skrzyp sani, które znowu zatrzymały się o- 
bok zagrody. 

— Czyby dobrodziej?... 


ważnie nas.uchując. 


— pytał Grzyb, u- 


— Ni, to chłop — odparł Ślimak. — A idzie 
coś tak ciężko, jakby sołtys Grochowski. 

Istotnie ukazał się Grochowski, który na widok 
Grzyba zawołał: 

— Ok. i wyście tu? Bo do was jechałem... A 
z tobą co, Józek? — zwrócił się do Ślimaka. 

— Kobieta mi zmarła i tylo. 

— Pedział mi to lojna wczoraj, alem mu nie 
uwierzył. Patrzajła się!... | gdzież ona?... A tu... 

Zobaczywszy nieboszczkę sołtys zdjął czapkę - 

i ukląkł na śniegu. Grzyb zrobił to samo. Przez 
danie słychać było szept pacierzy i ciche szlocha- 
nie Ślimaka. Potem chłopi podnieśli się. powzdy- 
chali, pochwalili cnoty nieboszczki, wreszcie sołtys 
zwrócił się do Grzyba. 

— Ptaka wam wiezę — rzekł — ino trochę 
postrzelony, ale nie bardzo. 

— He? — spytał Grzyb. 

— Co hę?... Jaśka waszego przywiózem, bo 
mi dziś w nocy konie kradł i dostał parę śrucinów. 

— O byeel!.. Gdzie on?... 

— Siedzi w sankach na gościńcu. 

Grzyb pobiegł ciężkim kłusem w tamtą stronę. 
Usłyszano parę uderzeń, krzyk i wnet ukazał się 
stary prowadząc za czuprynę Jaśka, który pomimo 
swego wzrostu i urody płakał jak dziecko. 

Jego wyszywana kurtka była podarta, wysokie 
buty unurzane w gnoju; na lewej ręce miał skrwa- 
wioną szmatę, a na twarzy plaster. 

— Kradłeś konie sołtysowi?.. 
gniewany starzec. 

— Com nie miał kraść? kradłem. 


. — pytał roz- 


— Ale mu się nie udało — wtrącił Grochow- 
ski. — Za to całkiem ukrad konie Ślimakowi iw- 
dało mu się. - 

—_Tyś krad?... — wrzasnął Grzyb i począł 


syna okładać pięściami. 
—— Jużci że ja. ino się nie gniewajcie, tatku — 


łakał Jasiek. . 
i — La Boga, co się dzieje! — wołał Grzyb. 
— Co się ma dziać? — odparł lekceważąco 


TESTACYJNA NIE USTAJE 


przeciw niesłusznemu skazaniu 
Biskupa Kaczmarka”. 
„Zwracamy się do wszystkich 
narodów cywilizowanych i do 
ONZ z goracym apelem, by 
wreszcie zdobyły się na wysiłek 
i położyły kres gwałłom pa- 
chołków Moskwy wobec nasze- 
go Narodu”. 
Za Zarząd : Fr. Liczkowski 
— prezes 
KOŁO S. N. W VOIRON 
Koło Stronnictwa Narodowe- 
go w Voiron (Isere) wysłało do 
O.N.Z. protest przeciw „oburza 
jacej zbrodni dokonanej przez 
komunistów w Polsce” oraz a- 
pelowało o „postępienie nowych 
pogwałceń praw człowieka, po- 
wstrzymanie ucisku i uwolnie- 
nie ofiar”. 
Za Zarząd : Jakubowski -— 
prezes ; święć — sekretarz. 
KOMITET UCHODŹCÓW 
W TRIEŚCIE 
Komitet Uchodźców Polskich 
w Trieście także przesłał do 
O.N.Z. protest przeciw prześla- 
dowaniu Kościoła w Polsce. Pro 
test podpisali w imieniu Ko- 
mitetu pp. prezes A. Rożek-Ro- 
zun i sekretarz M. Hajdosz. 
S.P.K. W BELGII 
Zarząd Gł Stow. Polskich 
Kombatantów w Belgii skiero- 
wał 28 bm. do O.N.Z. protest 
„przeciwko parodii procesu ks. 
biskupa Kaczmarka, wzywając 
wszystkie Wolne Narody do ot- 
wartego potępienia metod ko- 
munistycznego ucisku w Pol- 
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ZADUSZKI W DACHAU 
Polski Związek b. Więżniów 

Politycznych w Monachium 
zawiadamia, że w dzień Wszy- 
stkich Świętych (niedziela, 1 
listopada br., o godz. 15 od- 
będzie się na cmentarzu w Da 
chau (Waldfrinhof, Kranken- 
hausstrasse) uroczystość żałob- 
na za dusze Braci, zabitych i 
pomordowanych w obozach 
koncentracyjnych. 

Za Zarząd: 

A. Czerwiński, w.-prez. 
l. Tylkowski, z. p. sekr. 


Na protest, podpisany przez 
pp. wiceprezesa W. Rafa-Chro- 
baka oraz sekretarza gen. W. 
Dropińskiego, odpowiedział se- 
kretarz ON.Z., zawiadamiając 
nadawców, że protest został 
przekazany Komisji Obrony 
Praw Człowieka. 


„KALENDARZ 
KOBIETY POLSKIEJ” 
to pożyteczna lektura 
na cały rok! 


w zegarku. 

Najpierw powitał zebranych 
p. Władysław Kaim, prezes I-go 
Okręgu Pol. Zjedn. Katolickie- 
go, podkreślając podwójny cha- 
rakter uroczystości : święto 
Chrystusa-Króla i dzień skupie- 
nia w związku z prześladowa- 
niem Kościoła w Polsce. 

O święcie Chrystusa-Króla 
mówił następnie p. Leonard Ru- 
dowski, sekr. administr. P. 
Zjedn. Katol. we Francji. Pod- 
kreślił znaczenie pracy polskiej 
i katolickiej w najmniejszych 
nawet koloniach i wskazał na o 
bowiązek utrzymania przy Koś- 
ciele i polskości młodzieży i 
dzieci szczególniej teraz, kiedy 
reżym komunistyczny w Polsce 
zagraża młodemu pokoleniu. 

ks. prof. Chechelski mówił o 
św. Stanisławie Biskupie. Tak 
jak św. Stanisław występował 
przeciwko nadużyciom władzy 
świeckiej, tak obecnie ducho- 
wieństwo polskie z Prymasem 
i IEpiskopatem na czele staje w 
obronie wiary katoliekiej przed 
zamachem ze strony panujące- 
go tam reżymu komunistyczne- 
go. 

Dzieci z Krucjaty Eucharys- 
tyeznej z La Saule, w barwnych 
strojach narodowych, odtańczy- 
ły b. dobrze krakowiaka , a 
zespół K.S.M.F. z La Saule od- 
tańczył pełnego życia mazura. 

K.S.M.P. z Gautherets wysta- 
pił ze sztuką teatralną „W obro 
nie prawdy”. Sztuka ta ma za 
temat prześladowanie religijne 
w Meksyku, odpowiadała więe 
chwili aktu: alnej, gdyż każdemu 
nasuwały się stale porównania 
z tym, co teraz przeżywa Koś- 
ciół katolicki w Polsce. 

Całość uroczystości wypadła 
bardzo dobrze. 


CIZ: 


LISTY DO REDAKCJI 
Przyczyna leży 
w braku współpracy 


Szanowny Panie Redaktorze, 

W numerze „Syreny” z 10 b. m. 
p. Paczyński alarmuje, że coraz wig- 
cej dzieci polskich zapełnia szkoy 
rezżymowe. wymieniając, między in- 
nymi koloniami, przedmieścia pary- 
skie St Denis, gdzie „aż 500 dzieci 
rczy się polskiego u reżymowego 
nauczyciela”. 

Kolmia polska w Saint Denis w 
latach od 1923 do 1930 była jedną 
z najliczniejszych w okręgu podpa- 
ryskim, gdy liczne tu fabryki za- 
trudnialy naszych rodaków. Trudno 
jednak było tu stworzyć jakąś pol- 
ską organizację. Związkowi Piłsud- 
czyków udało się w roku 1926 z9r- 
canizować swoje Towarzystwo, htó- 
1€ dzięki rodakom: Błażyńskiemu, 
Skilądziowi, Lewandowskiiemu, Piat- 
kowskiemu i innym prowadziło ły- 
wą działalność: jak odczyty, chór 
prof. Fiszera, zespół leatralny pod 
hierownictwem p. Piekarskiego, Oni 
leż zalożyli szkółkę, do której ścią- 
aano wszystkimi środkami dzieci. 
Dziś z lej organizacji nie ma śladu. 
lstnieją — jak się dowiaduję z pru- 
sy — ae bzy fowarzystwa: Bral- 
nia Dłoń, Wojskowi i P. S. L. Jest 
rawet slaiy ksiądz pelski, a zatem 
parafia, Praca nad rozwojem szko- 
ły powinna więc dawać owoce. 

Trzy niepodległościowe organiza- 
cje, a do szkoły reżyniowej chndzi 
500 dzieci” Jak jeszcze Polak, bo 
mimo iż siedzę lu 28 lat nie nalura- 
lzowajem się, choć sobie tyn. dużo 
zaszkodzilem, chciałbym, by nasze 
pokolenie w połowie tak czuło i 
chciałbym by mówiło po polsku, na- 
wrt, gdy tu urodzone, 

Wiec powinienem się cieszyć! 500 
dzieci uczy się | nai a wiem z 


mej długoletniej działalności, ileż to 
trudu trzeba, by zdobyć choćby 20. 
Więc cos lu nie jest w porządku? 
I to nie tylko w Saint Denis, ale i 
w innych kol niach, W szkole daw- 
nej, utrzymywanej przez K. T. M. 
z Funduszu C. Z. P. było od 20 do 
40 dzieci. Niestety komuś tam, któ- 
ry niby pracuje dla polskości, to 
si. nie podobało i dziś szkołą opie- 
kuje si? Zjednoczenie Katolickie. 
zdawać by się mogło, że szkoła, ode- 
brana K. T. M., zapełni się dziećmi, 
inych — jak "pisał Kongres MOE 

150 wała o naukę polskiego. I cóż 
si; okazało? Do katolickiej szkółki 
chodzi od 10 do 20, a do reż zymowej 
40 dzieci i to stale. Mógłbym być 
zadowolony, gdyż chciano K. T. M., 
w którym działam od 1937 roku, 
zdyskredytować, bo ktoś go potępił 
co zdaje się nawel ma miejsce w 
innych koloniach. 

Ale tu chodzi przecież o ulrzy- 
manie polskości, I ta rozbija. się je- 
dynie dlulego, że szkółka, mająca 
być oczkiem w głowie całej kolonii, 
jest przedmiotem walki Kongresu z 
0. Z. WR WEE rodacy, ci co zdala 
sioją od naszego życia społecznego, 
a jest ich większość, wołą — jak mó- 
wiq => posy'ać dzieci do konsulac- 
kiej szkoły. I śmiem, twierdzić, że 
ani Bezpieka, ani zysk tu nie wpły- 
wa na rodziców jak to przypuszcza 
p. Paczyński, a tylko to, że ludzie 
mają dość tych wszystkich swarów. 
Dlatego też rodacy niezorganizowa- 
ni, nie patrząc na program.szkalny, 
wysyłają dzieci do szkółki reżymo- 
wej, mówiąc. „Przecież nauczyciel 
nie uczy po rosyjsku”, 


Tw PROCJI. 


za 


Groc = Chiodi Row. pa AE kam 


głowy — odezwał się ia — Razem trzy- 
sta rubli dla mnie, dla Ślimaka i dla Josela. Nie- 


ja tyle nie zapłacę! — wołał Grzyb. 


— Ja przecie sam zapłacę, jak się ożenię z 


Orzechowszczanką — odparł Jasiek. 


ratów i w kolej wszystkich okradał, dopókim. go 

wczoraj nie ustrzelił. wielga to u was rzecz. 
— | cóż teraz będzie? — zawołał Grzyb, = Ni. 

znowu okładając Jaśka pięściami. 
— luż ja się, tatku, poprawię... Już się oże- 


nię z Orzechowszczanką i osiądę na gospodarce... 
— Rychło w czas! Teraz pora iść do kryminału, 
nie do wesela — odparł Grochowski. 


— Chorobę zapłacisz!... 
je!... — jęczał stary. 
— Ha, kiedy tak — rzekł rozgniewany soł- 


Niedoczekanie two- 


Stary Grzyb zadumał się. 


— Jakże, to wy go oskarżycie? — spytał soł- 
tysa. 

— Wolałbym nie skarżyć, bo się z tego inte- 
resu w całej okolicy zakotłuje. Ale jak mnie nie 
adszkodujeta, to zaskarżę. 

Grzyb znowu pomyślał. 

— No, a cóż by to kosztowało? 

— Od stu pięćdziesięciu rubli grosza nie od- 
stąpię — odparł sołtys rozkładając ręce. 

— O la Boga! — oburzył się Jasiek. — Strze- 
liliście do mnie z jednej lufy, a już chcecie tyle 
pieniędzy. jak za armatę. 

— Kiedy tak — wtrącił Grzyb — to niech 
se idzie do kryminału, bo ja za hycla sto pięć- 
dziesiąt rubli nie zapłacę. 


— Mnie sto pięćdziesiąt za sekret — rzekł 
Grochowski — a Ślimakowi osiemdziesiąt rubli za 
skradzione konie. 

Grzyb znowu zaczął bić chłopaka. 


— Ty rozbójniku!... Gadaj, kto cię do tego 


namówił?... 
— Wiadomo, że Josel... Dajcie spokój — la- 
mentował Jasiek — bo już i wstyd przed obcymi 


ludźmi, że się ino bijecie i bijecie... 

— A tyś po co Josela słuchał?... 

— Bom mu winien sto rubli! 

— Chryste Panie! — jęknął Grzyb targając 
się za włosy. 

— No, nie macie czego dopuszczać sobie do 


tys — lo chodź, Jasiek, do sądu. Tyś nas kradł 
nie na żarty i ja z tobą nie będę żartował. Zabieraj 
się! 

„l ujął zycia chłopca pod rękę. 

— Tatku, zmiłujcie się!... przeciem ja u was 
jeden — biadał Jasiek. 

Stary Grzyb kolejno spoglądał to na syna i 
Grochowskiego „to na Ślimaak. 

— A tożeście, tatku, skąpi!... Za marny* grosz 
gubitła mnie na całe życie! — nów Jasiek. 

— Widzisz, że ci rura zmiękła — drwił sołtys. 
— Pamiętasz, jakeś przy kancelarii ciągnął cygar 
i kpinkował, że mnie okradną?... Ja zaś gadałem, 
że nie okradną „i stanęło na moim, a ty teraz pła- 
czesz jak baba. Kpinkujże se... No, chodź. Zoba- 
czymy, czy twój ojciec nie dopędzi nas w jdrodze. 

— Zara, zaral... odezwał się Grzyb widząc, że 
sołtys naprawdę ciągnie chłopaka do sanek. 

Odchodzący zatrzymali się. Grzyb skinął na 
Ślimaka i obaj odstąpili do szopy. r 

— Ja wam cosik poradzę, kumie — zaczął 
Grzyb zniżonym głosem. — Jeżeli miedzy nami 
ma być sąsiedzka zgoda, to wiecie, co zróbcie... 

— Bo ja wiem? Skąd jo mogę wiedzieć? 

— Ożeńtła się z moją siostrą. 

— Z Gawędziną? — zapytał Ślimak. 

— |Jużci. Wy wdowiec i ona wdowa, wy macie 
dziesięć morgów, a ona piętnaście i jest bez dzie- 
ci. Ja wezmę jej grunt, bo dotyka mego, a wam 
oddam piętnaście morgów z części Hamera i bę- 
dziecie mieli dwadzieścia pięć morgów w jednym 
kawałku. (Dokończenie jutro) 


STRONA 4 


Historia z kwasem solnym 


Niemcy są Ojczyzną „kapitana z 
Nochenich” — starego szewca, któ- 
14 udające lupituna armii cesarskiej 
„zarobił cztery lala więzienia, 30- 
siuł zreszlu później ułaskawiony.: 0- 
bernie Berlin przeżywa podobną hi- 
wlorię o bardzo niemiłyni posma- 
hu, 

Jej bohaterem jest ślusarz nazwi- 
shiem Juedicke ze wschodniego Ber- 
Eaa, Niediugo po wypadkach czerw- 
cowych zjawił się on w jednym ze 
<miali w zachodnim Berlinie i 0p- 
uieiział straszliwą historię. 

Olo wschodnio - niemiecku poli- 
cja, ustiując wydobyć od niego ze- 
znania, podzławała mu ciało stęże- 
nym kwasem solnym, powodując 
strasziiice oparzenie. Blizny po tyeh 
oparzeniach byty pałwierdzeniem 0-- 
powiodania, 

Juedicke stat sie z dnia na dzień 
sunray. Jego opowiadanie, jak pod 
wpywem kwasu „qgatowała się skó- 
ra, pezekablowano do prasy ame- 
rykanskiej. Falografie opurzeń roze- 
sonno a wszystbie strony samalola- 
mi. Całe delegacje z kwiatami i wpn- 
mintkami wędrowały do jego łóżka 
w szpiłułn. Wdowa po burmistrzu 
berlina, Reuterze, przyniosła mu fo- 
Lugrafię swego męża. Nupiono dla 
nicqo w zachodnim Berlinie miesz- 
kanie z pełnym urządzeniem. Odby- 
waly się konferencje prasowe, au p80- 
bą męczennika zujał się osobiście 
minister Kaiser w Bonn. 

Jedynie wywiad angielski miat pe- 
wne zastrzeżenia, Posiadał on. długą 
hstę tortur, słosowanych przez ko- 
manisłów w więzieniach, lecz ten 
pedzłowanie kwasem solnym było 
czymś nowym i podejrzanym, Wąt- 
plwosci site jednak Anglicy zacho- 
wali dla siebie. 

Aż pewnego dnia pekla bomba. 
Gliazało się, że Jaediche nigdy nie 
był we wsrhodn. Berlinie aresztowa- 
ny. nie brał udziału w rozruchach 
czerwcowych, a jego blizny pochodzą 
z wypalania lupisem wyrzutów 
skórnych, będących skutkiem zatru- 
cia olowiem. 

Obecnie luediche siedzi w areszcie, 
oskarżony o oszustwo, Istnieje silne 
podejrzenie, że eałą sprawę sfabry- 
kuwali komuniści, by skompromito- 
wać relacje zbiegów ze wschodu. 

POKWTIK. 


RODACY ! Silna 1 sprawnie działa- 
jacu organizacja polska z dyrektorem 
okręgu — Polakiem na czele, pracu- 
jaca dla wielkiego i znanego T-wa U- 
bezpieczeń, poszukuje inspektorów i 
agentów, nawet początkujących i po 
skeńczonyim dniu pracy. Pisać na ad- 
res: WŁ Zagółski, 114, rue du Gen. 
de Gaulle, Rouvroy-sś0us-Lens. Tel.: 
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SOBOTA — 31 PAŻDZIERNIKA 


Posiłek południowy : Mule zapieka- 
ne. Kalafior z masłem i bułeczką. Ser. 
OWO e 

Wieczerza: Zupa rybna z łazanka- 
mi. Sandacz Z wody Z siekanymi ja- 
dami i masłem, kartofle z pary. Sa- 
łula, Herbata z makaronikami (prze- 
pis podajemy ponizej. 

Przepis na makaroniki z włoskich 
orzechów. — 2% or. włoskich orze- 
chów, 2 jajka, %50 gr. cukru, do przy- 
brania: biała i różowa pomadka. O- 
rzechy zenileć Ba maszynce, utrzeć 
jaja z cukrem, zmieszać z orzechami 
na gesta masę. Nabierać łyżeczką ma- 
sx wielkosci włoskiego orzecha, 6b- 
toczyć w cukrze, ułożyć na papierze, 
zrobić w środku makaroniku male 
wgłębienie i piec w chłodnym piecu. 
bo upieczeniu zwilżyć papier wodą, 
zdjąć makaroniki. W zagłębienia na- 
łożyć na przemian poirnadki białej i 
rożowej, 

NIEDZIELA — 1 LISTOPADA 


Posiłek południowy : Kotlety cie- 
lęce bite „naturalne? z przysmażo- 
nymi karfofiami. sałata. Ser. Czarna 
hawa z makaronikami. 

Wieczerza : Rzodkiewki. Pieczeń ba- 
rania z kładzionymi kluskami. Kom- 
pot z pomarańczy (obrać starannie, 
pokrajać na ćwiartki, włożyć w go- 
iujacv się syrop, zaraz odstawić, po- 
zostawiając w nim aż zupełnie 0s- 
tysną. Ułożyć na salaterkę, polać sy- 
ropent Z runem. 


pełne finezji konstruowanie samolo- 
tów szczególnie odpowiadają tempe- 


właśnie rodzaj konstrukcji Amery- 
l 


Francuska polityka 


liotnictwo ~ jedna z najmłod- 
szych gałęzi techniki — od początku 
swego istnienia mocno utrwaliło się 


na gruncie francuskim. Latanie i 


ramentowi i umysłowości Francu- 
zów. Społeczeństwo docenia jego wa- 
gę w życiu narodowym. Nic więc 
dziwnego, że często słyszy się i czy- 
la różne opinie na ten temat, naj- 
częściej jednak zaprawione sarkaz- 
r:em, bo leży mu ta sprawa na ser- 
cu i widocznie nie wszystko jest tak 
jek by ono pragnęło to widzieć. 

Gdyby pesymista chciał dziś napi- 
sać artykuł o trancuskiej wytwór- 
czości lotniczej, mógłby w pięciu 
v ierszach załatwić całą sprawę, Ale 
gdy rozpatrzy się zagadnienie głę- 
biej, od strony syluacji gospodarczej 
kraju jak i od strony naukowo - 
technicznej, to wówczas przekonamy 
się, że francuska polityka lotnicza 
nie jest pozbawiona rozsądku. 


OLBRZYMIE KOSZTY 


Wytwórczość lolnicza jest bowiem 
bardzo kosztowna i wymaga bardzo 
dużych wkładów, idących w sel- 
ki miliardów (franków, oraz nie 
gwarantuje nigdy szybkiej rentow- 
ności, włożonych pieniędzy. Wiemy, 
że lotnictwo we Francji jest od sze- 
regu lat upaństwowioną gałęzią 
jazemysłu i że spoczywa całym 
swoim ciężarem na budżecie pam- 
stwa, a ten budżet wykazuje z ro- 
ku na rok coraz bardziej rosnące 
niedobory. W tej sytuacji Francja 
nie może więc ryzykować miliar- 
dów franków na produkcję masową 
nowych typów samolotów, tym- 
kardziej, że dzisiaj nie można po- 
wiedzieć z całą pewnością, jakie ty- 
py należy produkować, 

Z tego też powodu ministerstwo 
lolnictwa musi operować pół — a 
nawet ćwierć środkami, żeby utrzy- 
rnać produkcję lotniczą w stałej go- 
towości, nie stracić cennego elemen- 
iu fachowców a jednocześnie spros- 
iać potrzebom państwa, choćby w 
najbardziej skromnym zakresie. 


CO PRODUKOWAĆ”? 

W tej chwili Francja może wy- 
dać na, przykład na ważne badania 
naukowe jedną trzecią tej sumy, ja- 
ką na len sam cel wydaje Wielka 
brytania. A także badania laborato- 
ryjno - naukowe dają właśnie pod- 
stawę do ważnych dla produkcji lot- 
niczej decyzji. 


Jest jeszcze jeden czynnik, o któ- 
rym wspomnieliśmy, działający ha- 
mująco na rozwinięcie dużej wy- 
twórczości lotniczej, ta jest rozsąd- 
nie postawione pytanie: co produ- 
kować, 

Od czasu ubiegłej wojny nastąpi- 
la w lotnictwie istna rewolucja. Wy- 
ralezienie silnika odrzutowego dało 
początek nowej erze lotniczej, która 
nie wyszła jeszcze ze stanu trochę 
mgławicowego. Powiedzmy sobie ot- 
Aarcie, że pod względem naukowym 
daleko nam jeszcze do tego byśmy 
v szystko wiedzieli o lotach na duże 
wysokości z szybkością równą, czy 
nawet większą od szybkości [ali gło- 
sowej. 


DOŚWIADCZENIA ! PRÓBY 

Tworzą się różne „szkoły konstru- 
owania” samolotów i każde państ- 
wo ma pewną ilość doświadczeń i 
woli je budować tak, a nie inaczej 
w przekonaniu, że zrobi najlepiej. 
Ale pewności w sensie naukowym 
nikt dziś nie ma. Na przykład Ame 
rykanie budują ciężkie bombowce 
dalekiego zasięgu o skrzydłach cien- 
kich, bardzo wydłużonych i elastycz- 
nych z silnikami odrzutowymi, u- 
mieszczonymi pod skrzydłami samo- 
lotu, B-52  „Stratofortress” czy 
„Convair 1b-60° dowodzą, że ten 


kanie uważają za najlepszy. Angli- 
cy wybudowali Aero „Wulcan” o 
skrzydłach „delia” z silnikami od- 
rzutowymi schowanymi w skrzy- 
diach tuż przy kadłubie i twierdzą, 
że ten rodzaj ciężkiego bombowca 
ma największe szanse. Możliwe, że 
niają rację, ale czas i użytkowanie 
tych maszyn w różnych sytuacjach 
pokażą, jaki rodzaj konstrukcji naj- 
lepiej nadaje się do tego celu. Tak- 
sumo nie ustalono dziś naukowo, ja- 
ki rodzaj skrzydeł najlepiej nadaje 
się do lotów na szybkościach dźwię- 
kowych. Czy skrzydła proste, czy 
cdchylone w strzałę, ku tyłowi ka- 


Atomowy «Nautilus» 
podobny jest do wieloryba 


W Stanach Zjednoczonych pra 
ce nad budową pierwszego ato- 
mowego okrętu podwodnego 
«Naulilus» postępują szybko na- 
przód. Silnik i instalacje hali ma- 
szyn są na wykończeniu. 

Okręt ten nie posiada smuk- 
łych kształtów charakterystycznych 
dla łodzi podwodnych i przypomi 
na raczej tęgiego wieloryba. 

Po raz pierwszy dziennikarze 
mogli udać się do stoczni i oglą 
dać nowe dzieło. Statek spuszczo 
ny będzie na wodę 21 stycznia 
przyszłego roku. Budowę rozpo- 
częto 1 cżerwca 1952 roku. 


Szwedzi poszukują resztek 
zatopionych okrętów fenickich 
Jak donoszą z wysp Balear- 
skich, u pobrzeży wyspy Ibiza za- 
kotwiczono jacht «Fantasy». Na 
jego pokładzie znajduje się eki- 
pa wysłana przez szwedzki lnsty- 


tut Oceanograficzny pod prze- 
wednictwem prof. Lindblanda, 
Zamierza ona dokonać szerzgu 


Ładań dotyczących resztek okrę- 
tow lenickich i kartagińskich zato 


diuba, czy może trójkątne skrzydło 
„della? Każdy z nich ma pewne 
zalety i minusy, 
CZEKANIE | GOTOWOŚĆ 

Więc jeżeli ktos nie posiada wiel- 
kich bogactw, jak Ameryka, Rosja, 
czy Anglia, żeby uruchomić masową 
produkcję różnego rodzaju samolo- 
tów i tą drogą zdobyć pewne do- 
świadczenie, aby wiedzieć, co i jak 
robić, to może rozsądniej będzie je- 
szcze trochę poczekać z decyzją co 


Słowo Polskia 


lotnicza 


naieży produkować w dużych ilos- 
ciach, aby mieć sprzęt lotniczy peł- 
nowarłościowy i zdobyty możliwie 
nejmniejszyjn wysiłkiem  pienięż- 
nym. 

Takie czekanie, oczywiście nie da 
się pogodzić z gotowością na wypa- 
dek wojny, ale tu właśnie ma zara- 
dzić współpraca państw biedniej- 
szych i bogatszych*w ramach Atlan- 
tyckiego Paktu Obrony. 

R. W. 


KANAŁ ZAMIENIONY NA AUTOSTRANE 


KRZYŻÓWKA Nr 52. 


Poziomo : 1. Drobne, miękkie 
piórka, 4. Kość, 7. Koń zapaso- 
wy, 8. Gatunek „strusia, 9. Je- 
zioro w Polsce (wspak), 11. 
Nieduża, 13. Bogini zwycięstwa, 
15. Ptak (wspak), 16. Miła, ko- 
chana (wspak), 17. Góry w A- 
meryce Południowej, 20. Sro- 
dek przeprawy przez rzekę, 23. 
Sprzęt sportowy (wspak), 24. 
Pora roku, 25. Możność wejrze- 
nia w coś, 26. Matka rodzaju 
ludzkiego, 27. Osiedla, 28. Zna- 
czenie, 29. Niebezpieczne prą- 
dy rzeczne. 

Pionowo : 1. Gdy na honorze 
nie do wywabienia, 2. Część 
twarzy, 3. Szum, gwar, 5. Pierw 
szy prezydent Egiptu, 6. Po- 
dziemny korytarz, 10. Zaimek, 
12. Przeniesienie na wyższy u- 
rząd. 14. Gatunek: szakala, 17. 
Przystąpienie, 18. Kobierzec, 19. 
Zaczyna zdania czasowe 
(wspak), 20. Tany, 21. Donio- 
sły wynalazek w lotnictwie, 22. 
Powód. 

Rozwiązania należy nadsyłać pod 
adresem tygodnika. „Słowo Polskie” 
do dnia 8 listopada 1953 (rozstrzyga 
data stempla pocztowego). Na koper- 
cie należy umieścić w lewym rogu 
słowo ,„Krzyżówka”. Do każdego roz- 
wiązania winien być dołączony ku- 
pon na rozwiązanie krzyżówki, któ- 
ry zamieszczamy obok. 

Spośród trafnych rozwiązań jedno 
będzie wylosowane i nagrodzone i 
ksiażką Józefa Conrada: FREJA Z| 
SIEDMIU WYSP. | 
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Nr 50. 

Poziomo : 1. Garda, 5. Sedno, 9. Lot- 
ka, 10. Towar, 11. Nepal, 13. Dok, 15. 
Lak, 16. Rów, 17. Orka, 19. Lura. 26. 
Ekwador, 21. Orda, 23. Iskra, 26. BOa, 
27. Ton, 29. Sza, 30. Polio, 32. Odwar. 
33 Kwasy, 34. Toast, 35. Tasak. 

Pionowo: 1. Gazda, 2. kotka, 3. 
Don, 4. Ak, 5. Stal, 6. Eol, 7. Napór, 
8. Orawa, 12, Parasol, 14. Kreda, 16. 
Rurka, 18. Oka, 19. Los, 21. Obrot 
22. Rondo, 24. Rzęsa, 25. Asnyk, 27 
Tort 28. Niki, 30. Pas, 31. Owa. 


Latawce z banknotów 


osmioletmh G. Mellini bawił si 


demu rodziców (pod Mediolanem) i 
robił z papieru latawce, które wy- 
rzucał przez okno, Matka po pew- 
nym czasie sposirzegła, że malec 
wyciągnął z szuflady około 20 bank- 
nołów 104000 lirowych i sporządzał 


z nich latawce, Przerażona matka 
pebiegła na ulicę szukać drogocen- 
nych latawców, ktore jednak wiatr 
uniósł w nieznanym kierunku. 


pionych w pobliżu owej wyspy. 
Zapewniono sobie współpracę 
najlepszych nurków oraz tak zwa- 
nych «ludzi-żab», zanurzających 
się bez skafandrów a jedynie 
przy pomocy specjalnych masek 
na głębokość 25 metrów. Dotych 
czas wydobyto kilka ciekawych 
amfor i ozdób z bronzu, należą- 
cych do statków  fenickich. W 
przyszłym miesiącu ekipa uda się 
w tym samym celu na wybrzeża 
Tunisu. (I.k.) 


Dochód z wódek — 
na Ligę antyalkoholową 

W Norwegii jedynie państwo 
może produkować i sprzedawać 
alkohole. Norweski monopol alko 
holowy przy sprzedaży likieru do 
licza do ceny na koszt butelki 
po ćwierć korony, lecz za próżne 
flaszki płaci tylko jedną dziesią- 
tą korony. 


Kanał dochodzący do zbiegu rzek Sekwany i Marny w Saint Mau- 
rice został osuszony i obecnie zamienia się go na autostradę, która 
stanowić będzie część wielkiej autostrady wschodniej we Francji. 


(Rercord) 
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A 0 


w postaci książki p.t. 


Nagrode 
„Przypłyc © — Poeci 2. Korpusu — 


wylosowało nozwiązanie, które nas 
desłał p. Bernard Dinwald (7, rue des 
Oeillets, Marbowse, Haut Rhin). 


oszczep 46.77 
oszczep 45,59 
$0 m pł 11.5 
oszczep 44,73 
W in. 1:16.9 
500 mm 1:16.9 


1 Ciachówna 
> Kowalewska 
3. Bocianówna 
t. Dobrzycka 
5. Grodecka 
Wawrzynek 
1. Stowiýska 80 ur pł 11.6 
8. Pestkówna B00 n 
9. Konikówna kula £4.%4 


10. Szwajkowska "m m z 

11. Wojtaszek 0szczej 

i2. Dunska 80 m pr 

13. Pestkówna DOO m 

K, Duńska w Gail 3,70 
konikówna dysk 

M6. Kozlowski dysk 

1 Wawrzynek Ki in 

13. Pesikówna HW m 
Wawrzynek MM) ii 

0. Konikówna 4526 74041 

21. Sorkiz kula 

2. Winsław aszrzeg 9.74 

23. Grudecka 800 mr 2:1x,8 

24. Iwaszkwwirz dv=R 50.39 

20. Sobaszkiewicz 400 m © 

4, Sanhowsku vs TEA 

27. Sanko =*zzep ii 
Czeszko sim pl 120 
M nicka som pl Pa 

W. Piecówiia SZUZ GX.) 


Lekkoatleci polcy poczynili w bieżą- 
cym sezonie duże postępy. Pobito 7 
rekordów Polski : w orzczepie, w mło- 
cie, w dysku, w Skoku o tyczce, w 
biegu na 3 kim. z pizeszkodami oraz 
w kiegach na 5.000 metrów i 1.500 m. 
Prnadto wyrównano rekord Polski w 
biegu na 110 m. przez płotki a zbli- 
zono się do rekordu w biegach na 100 
m.. na 800 m.. w skoku w zwyż i w 
trójskoku oraz w rzucie ku.ą. 


/ 


punkt.: 
Y 1. Sidło 
364 Ł Lewandowski 


960 3. Chromik 
933 4. Zbikowski 


924 » Chromik 
m 6. Kiszka 
RU t Krzyszkowiak 


918 8. Harmata 
08 2 Chromik 


862 10, Potrzebowski 
DU 1). Rut 

s60] 12, Kielczewski 
Bił 11 suchenski 
ROG Ntawczyk 
SG Schnnudt 

KA0 Baranowski 
84 Baranowski 


R) I8. Graj 
sw] tv. Zbikowski 
825) 20. Krzyszkowiak 


80, 21. Krzyszkowiak 
SI8| 22. Sclumidi. 
SIO 3. Prywer 
809 % _ Masłowski 
ROT Krugl 
806 Buhi 
S00 (Gioździalski 
BLI Wojtowicz 
NUI Adamski 
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Poniżej podajemy tabelkę najlep. 
szych tegorocznych wyników według 
punktacji fińskiej.  Bezkonkurencyj- 
nym jest wynik Sidły w oszczepie, co 
zresztą jest czwartym wynikiem na 
świecie, Warto zwrócić uwagę, że tuż 
za Sidła aż trzy miejsca zajmują naj- 
lepsi średnio-dystansowcy. Przedsta- 
wiciele konkurencji technicznych zaj- 
mują w klasyfikacji 5 pozycji, przy. 
czym aż trzy razy wymienieni są mio- 


RACING PRZEGRYWA Z ARSENAŁEM 2:4 


Wobec 15.009 widzów cdbył się w Paryżu, przy 
siedemnasty z kolei towarzyski mecz pomiędzy 
Racingu i londyńskiego Arsenału. Po nieciekawej, 


sztucznym 


świetle, 
jedenastkami 


paryskiego 
często nudnej grze, 


wygrali Anglicy 4:2. Trzy bramki zdobył najlepszy piłkarz na boisku — 


Hoiton. 


Anglicy grali dość brutainie a szcze- 
gólnie częste ataki na wykspującego 
bramkarza nie podobały się publicz- 
ności paryskiej. Ofiarami brutalności 
londyńczyków pazdii : Gabet, Cisow- 
ski, który został kontuzjowany w 
pierwszej połowie, oraz Jackowski, 
którego bezlitośnie skopał tuż przed 
samą bramką jeden z napastników 
angielskich. Wszystkich trzech kon- 
tuzjowanych graczy musieli zastąpić 
gracze rezerwowi, 

Mecz należał do bardzo słabych i 
ani Arsenal nie pokazał swej mis- 
trzowskiej klasy, ani Racing swych 
ambicji wejścia do pierwszej ligi. Co- 
najmniej dwie bramki zdobyli Lon- 
dyńczycy z winy obrony paryskiej 
(jedną zawinił Klemenczak), a atak 
paryski prawie nigdy nie był dość 
groźny, żeby stać się niebezpiecznym 
dla dobrej obrony angielskiej. Fran- 
cuzi grali zbyt często prawym skrzy- 
dłem, gdzie Amalfi był więcej cyr- 
kowcem niż piłkarzem (co zresztą po- 
dobało się częściowo publiczności), 
natomiast na lewym skrzydle Curyl 
nudził się i marzł (wieczór był dość 
chłodny). W czasie całego Spotkania 
Guryl, który należał do najlepszych 


graczy, otrzymał na lewe skrzydło 


ANGLIA-FRANCJA W BOKSIE 
14:6 


W Londynie odbyło się międzypań- 
Stwowe spotkanie pięściarskie pomię- 
dzy amatorskimi reprezentacjami An. 
glii i Francji. Zwyciężyli bokserzy 
angielscy, którzy wygrali siedem spot 
kań podczas kiedy Francuzi tylko 3. 
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! Metro: Sully Morland albo Pont-Marie. (471) 4 


LEKARZ 


jest rzadkim gościem w domu, 
w którym stosuje się zasady 
hygieny z 
KALENDARZA 
«SŁOWA POLSKIEGO» 
KOBIETY POLSKIEJ 
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KTRIEĘKEZEKIKJ 


sy * 7 


bec własnych obywateli, wniósł 
sprawę do sądu i proces wygrał. 


wieku i wzrostu. Są one tak leni- 
„we, że myśliwy ścina zazwyczaj 
gałąź, na której śpią, poczem sa- 
me wpadają w jego objęcia. Oswa 
jają się b. łatwo, pozostają za- 
wsze w domu w zagrodzie, bo są 
za leniwe, żeby uciec? * 3? 


Monopol spirytusowy nie będąc | Śmiertelność” niemowląt 


w stanie zwrócić tych sum poszcze 
gólnym spożywcom, postanowił 
wpłacić jednorazowo 50 tys. ko- 
ron na... Ligę Antyalkoholową. 


Miniaturowe niedźwiadki 
«Koala» 

Miniaturowe niedźwiadki Koa 
la o maleńkich pyszczkach, nie- 
dźwiedzich łapkach i wystraszo- 
nych oczach, lubią bardzo czeko- 
ladę, mleko i miód, świeże owoce 
i przepadają za rodzynkami. 
Zwierzątka te są bardzo miłe i za 
bawne, lubią bawić się, ziewać, 
chrupać coskolwiek, a przede wszy 
stkim spać, 

W ogrodzie 
Sydney bawią 
cały dzień, 
wchodzą 


zoologicznym w 
się i baraszkują 
a wieczorem 
do ogrzewanej 


samej prof. Fenner 


klatki, | duże 


w Paryżu spada. 

Śmiertelność niemowląt w pier 
wszym półroczu br. spadła w Pa- 
ryżu do rozmiarów nigdy dotąd 
nienotowanych. 

Ruch turystyczny w Paryżu 

W pierwszym półroczu br. przy 
było do Paryża 127.154 Amery- 
kanów( zamiast 115.628 w tym 
samym okresie 1952 r.) i 91.941 
Anglików (zamiast 83.923 w roku 
1952). 

Miksomatoza nie jest 
szkodliwa dla ludzi 

Jak wiadomo we Francji od 
dłuższego czasu tzw. miksomato- 
za dziesiątkuje króliki. Dwu uczo 
nych Mac Ferlane Burnet oraz 
ząszczepiło sobie 


ilości zarazka choroby i 


Pewien kupiec z Oslo, zrażony | gdzie układają się do snu jeden |stwierdziło, że choroba ta nie jest 


tą niesprawiedliwością rządu wo- 


. m m = 


obok drugiego 


i to — według | zaraźliwe i nieszkodliwe dla ludzi. 
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Chcesz emigrować 
Chcesz kupić dom 
w Londynie 
Napisz lub zgłos się do najstarsze- 
30 w Anglii polskiego biura podró- 
y i sprzedaży nieruchomości — 
Anglopol LTD 
255, Harrow Rd., 
LONDON W.2. — England 
MAMY DUŻO DOŚWIADCZENIA 


l WYROBIONE STOSUNKI. 
(468) 


Z MAŁŻEŃSKICH 
r" ROZMÓWEK 


MĄŻ: — Co za wyborna kolacja! 
Skąd masz ten nowy przepis? 


ŻONA:—Z Kalendarza 
Kobiety Porskiej 
„SŁOWA POLSKIEGO”. Jest 
tam mnóstwo doskonałych 
przepisów na potrawy smacz. 

ne, zdrowe i tanie! 


CZYTAJCIE 
| ROZPOWSZECHNIAJCIE 
«SŁOWO POLSKIE» 


160 stron druku, Ciekawa treść. Liczne ilustracje. 


CENA : 200 franków 


przy przesylce pocztowej dochodzi koszt porta i opakowania 4% fr. 
KUPON ZAMÓWIELJIA: 

Proszę o przysłanie mi .... egzemplarz(y) Kalendarza Kobiety Polskiej 

na rok 1954 na adres: Imię ............ waz w SRON -«SGoDNREpbacaraKOSEE 

E a a e a A Mr. ooe ES COWOSU TR o o oe a e o 

POCA a a a o departament .... E ee A ARS 

Równocześnie wpłacam na konto pocztowe — Editions Polonaises, 


55, rue du Fbg Montmartre, PARIS (9), C.C.P, Paris 8739-19. 
Mirs. FORLIS: Enese- A r 


zaledwie kilka piłek, przy czym jed- 
ną wypracował osobiscie i podał jak 
na * aś Bruey, który posłał ja do 
siatki. i 


==" 30 -X.-53. === 


Ż/0NAJLEPSZE 
POLSKIEJ LEKKOATLETYKI 


PANOWIE 


WYNIKI 


konk.: wynik: punkt.: 
OSZCZep 8O15 1405 
IWW m 3340,2 1130 
THW 3:50.4 - H00 
1500 m 3:50.6 10695 
5000 P 14:21.6 1081 
100 m [0.6 1075 
IWW Mt p 4002 1072 
młot 3583 1058 
3000 m 8210 1057 
150% nr 357 1156 
młot 36,7] 1054 
1500 m 458 4h 
IOO m 10,7 8 
100 Me 10.7 1008 
OODE 140.7 LRR 
100 m 10.7 1028 
XW M 215 1028 
5000 111 14820 W4 
0071r 8748 1020 
5000) ME 14:33,4 1017 
ANO M 8256 1013 
200 m FLA 1007 
kula 16.01 1001 
młot 5413 989 
100 m 10.8 986 
16% ME 10,58 M6 
100 m 10.8 gsi 
IX) Mè 10.5 - 986 
100 mm 10.8 u6 


tacze młotem. Godnym podkreślenia 
jest fakt, że aż 23 lekkoatletów uzy- 
skało więcej niż 1.000 punktów, 


W konkurencjach pań w roku biężą- 
cym pobito cztery rekordy: w bie- 
gach na 400 i 500 m., oraz w rzucie 
oszczepem. Cztery rekordy figurują 
na liście jeszcze z przed wojny, czy- 
czym trzy w biegach na 100 i 200 m. 
oraz w skoku w dal należą do Wa- 
lasiewiczówny (która liczy dzisiaj 41 
lat i stale bierze udział w zawodach 
iekkoatietycznych w Stanach Zjedno- 
czonych), a jeden*: w dysku należy 
do Wajsówny. 


W klasyfikacji, według tabeli fiń- 
skiej, najlepszymi Polkami okazały 
się oszczepniczki, które na 30 miejsc 
zajmują aż 8 pozycji, w tym pierw- 
sze, drugie i czwarte miejsce. Drugie 
miejsce zajmują płotkarki. Specjalis- 
tki od rzutu figurują 14 razy, biegów 
średnich 10 i tylko jedna reprezen- 
tantka skoku w dal 


REIMS WYGRYWA PONOWNIE w BRUKSELI 2:1 


w stolicy Belgii cdbyło się towarzyskie spotkanie piłkarskie pomię- 


dzy mistrzem tamtejszym klubem z Gandawy 


a mistrzem Francji — 


Reim.s. Po bardzo ciekawej, pięknej grze zwyciężyli Francuzi 2:1. Bram- 


ki dla Reims zdobyli: 


Appel i Templin w pierwszej połowie, a dla Bel. 


gów Willems na trzy minuty przed końcem meczu, 


Podobnie, jak przed tygodniem, kie- 
dy drużyna szampańska wygrała z 
niemiecka drużyną z Essen, tak i tym 
razem kcmbinacje, celne i skuteczne 
podania oraz zgranie wszystkich czę- 
ści drużyny szampańskiej wzbudzi- 
ły zachwyt wśród 15 tysięcy widzów. 

Na obronie Reims grał młody Siat- 
ka, który zdał egzamin i skoro tylko 
będzie wolne miejsce (jak wiadomo 
wszyscy obrońcy Reims bronia barw 
Francji jako najlepsi piłkarze) wej- 
dzie w skład pierwszej drużyny. Tym- 
czasem zastąpi w przyszłych spotka- 
niach kontuzjowanego Zimnego. 


Głowacki i Tempiin pokazali praw- 
dziwa sztukę mistrzowską, jednak 
najwięcej podobał się publiczności 


W POLSKIM DOMU 


POLSKIE PŁYTY 


Pieśni patriotyczne i wojskowe. 


Polskie melodie ludowe. 


ŻĄDAJCIE BEZPŁATNYCH ILUSTROWANYCH KATALOGÓW 
pisząu 


PAVILON RECORD CO. 
14, rue St. Louis en Flle, Paris (4) 


Kcpaczewski, który dryblował jak 
zwykle a w drugiej połowie przebiegł 
z piłką u nogi pół terenu kiwając jed- 
nego po drugim sześciu przeciwników 
i strzelajac na kilka metrów przed 
bramką, lecz niestety piłka przeszła 
o kilka centymetrów obok słupka 
bramki. Nic dziwnego, że publiczność 
wstała z miejsc, ażeby bliżej i do- 
kładniej przyjrzeć się grze Polaka. 
Wiadomo, że gra on bardzo efektow 
nie i pięknie dla oka, a przy tym 
również skutecznie .Belgowie mogli 
się przekonać na czym polega tajem- 
nica „kiwania” przez Kopaczewskie- 
go: Polak idzie z piłka wiernie u 
nogi w jedną, a przeciwnik, który w 
tym momencie jest zupełnie zdezorien- 
towany z reguły — w druga stronę. 


POLSKA PŁYTA 


GRAMOFONOWE 


Muzyka lekka i taneczna. 


do: 


Najlepsi artyści = 


} f 
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JUż JEST DO NABYCIA 


Kalendarz Kobiety Polskiej na 1954 r 


wydany nakładem „Słowa Polskiego” 


WUW 


YTL 


> Najstaranniejsze nagrania * 


Najpiękniejsze melodie 


(465) 


FUTRO 

Mauż: — Dlaczego nje chcesz już 
nosie swego futra ? 

Żona: -- Bo kupiłeś go przecież 
ubiegłej zimy ! 

„Mąż : —— Ależ tej zimy jest tak samo 
zimno jak ubiegłej... 

Żona: — To prawda, ale kiedy wi- 


dze nowe futra moich przyjaciółek, to 
mi się robi gorąco. 

ZA ŻELAZNĄ KURTYNĄ 
. Szeptem opowiadają sobie ludzie za 
że.aznit kurtyną taką definicję: 

Co to jest komunizm ? 

Jest to system, przy którym dziś 
przemianowują ulicę na twoje naz- 
wisko, a jutro tą samą ulicą wiozą 
cię w karetee więziennej. 


zz _ m o" 1 
Gćrant-Directeur : Mr F.-J. Chotard, 


IMPRIMERIE J. E. P., 
7, rue Cadet, Paris (9) 


AR Travail exécuté 


mea eS par des Quvriera 


avndiauśa. 


-— 


PRZEDSTAWICIELSTWA SŁOWA POLSKIEGO”: 


CENNIK OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zgrupowane 100 fr. linia (en corps t 
sur 52 mmm.). Za ogłoszenie powtórzone wielokrotnie bez zmian — zniżka. 
Cennik i szczegóły na ządanie. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpewiada 


FRANCJA. — Dep. Nord: T. Gołąb, 52, rue St, Andró, Lille (Nord). 


Dep. Patr-de-Calals : Gerard Cici 
u 


Lens (P.-de-C.). TeL 303, Dep. 
Croix Mallet, 


Hotel Polski, 24, rue de ia Gare, 


y-.de-Dome 1 Allier; Jerzy Wiiski, 
Ancizas (P.-de-D.). Dep. Rhone: J. Gendera, ?, rue 


Crlllon, Lyon (Rhone). Dep. Saone-et-Lolra i Nievre: Fr. Glerczak, 
43, rue Lamartine, Le Creusot (5.-et-L.), Dep. Loire: J. Bijas, Cité 
Franco-Belge, rue d'Qutre-Furan, St.-Etlenne (Loire). Dep. Calvados : 
Stef. Barylak, Potigny (Calvados). Dep. Bouches-du-Rhone, Var, Vaucluse 
Stefan Horodyski, Ecole des filles, La Penne-sur-Huveaune (b.-du-H.). 
Dep. Moselle | Meurthe-et-Moselle : Al Salamon, 5, rue du Cambout, 
Metz (Moselle). Dep. Tarn i Aveyron : Antoni Błoński, La Vigerie, Taix 
par Cagnac-iesMines (Tarn). Dep. Haut-Rhin iTerritotre de Belfert : 
Bernard Dinwald, 7, rue des Oeillets, Mulhouse (Haut-iihin), 
AUSTRIA. — K. F Knap, Salzburg, 2, Maxglan W Gnaiediiiay i 


Werksstr. 13/17. Prenurnerata mies, 30s., kwart. 


3., półroczna 160s. 


BELGIA. — Okręg Liege:K. Włodarczyk, Z2, rue des Armuriers, Liege, 
konto pocztowe 8012-78. Prenumerata mies 55 fr b., kwart. 165 fr iS 


półroczna 330 tir. b. DANIA, — 


Franciszek Starzynski . KoLenhavn 


Hornemansgade 19. Denmark. Prenumerata mies. ? Krd., kwart 2U 
krd., półroczna 38 Krd. HOLANDIA. — B. Galas, Schorsmolenstraat y, 
Breda. Prenumerata mies. 3 guld., kwart. 8 guld., półroczna 15 guld. 
HISZPANIA. — Andrzej Deryng, Colle El Encinar 16, Madrid. Prenu- 
merata mies. 45 pes., kwart. 130 pes., półroczna 240 pes. KANADA, — 


Dr M. Sangowicz, 1273 Av Bernard Apt. 1. 


Montreal (Que.). Prenu- 


merata mies, dol. 1,25, kwart. dol 3,50, półroczna dol. 8,50. NIEMCY, — 
Cz. Tarnowski (23), Quakenbrueck Schiphorstr. 2. Postscheckamt Ham 
nover 723-24 Prenumerata mies. 4 DM., kwart. 11 DM SZWAJCARIA. 


— E. Chylewska, Rudenzwe 
szw., kwart, 11 fr. szw., 


6, Zurich 9/48. Prenumerata mies. 4 IT. 
łroczna 20 fr. szw. Egzemplarz poj. 0,20 


tr. szw. SZWECJA - NORWEGIA, — B. Kurowski, Anggatan 6c. Lund. 
Postgiro 43-29-89, Szwecja: prenumerata mies. 5 kor. szw., kwart. 14 
kor. szw., półroczna 27 kor. szw, WIELKA BRYTANIA | IRLANDIA, — 
Jerzy Jacewicz, 8 Powis Terrace, London W. 11. tel. RAYSwater 18.87 
8/6, kwartalnie 1.5.6., egzemplarz poj. 3d, — Pod tymi adresami prè- 
simy zwracać cię w eprawie prenumeraty, kelpertażu | egleszeń. 


